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W dniu Imienin 
P. Prezydenta Rzplitej 

Dnia 1 lutego obchodzi P. Prezy­
dent prof. Ignacy Mościcki uiroczystość 
s~ych Imienin. 

Z okazji tej naptywa.ją do Zamku 
.Warszawskiego, niezliczone .,gratulacje 
i życzenia, aby Wtodarz Pań-stwa Pol­
skiego, na czele którego stoi od lat 
13-tu - jeszcze dług;e lata cieszył 
siP.' zdrowiem i. mógt prncować dla do­
bra wolnej i' zjednoc-zonej Pols.ki. Dzia­
ła~ność naukO\va i Jego odpowiedzial­
na pr~ca na 's.tanow;sku Głowy Pwń­
stwa, nie wyma.ga_ją szerszego omó­
\vien ia, znają je bowiem wszyscy i do­
ceniają wszyscy. Dostojny So)enizant 
spog,lądając wstecz na qokonane przez 
Siebie d?.ielo - może się radować. 
:Wys,:ilnci Jego nie poszły 'na marne. 

Wi dniu dzisiejszym 'kraj cały łą­
czy się ~~ uczuciu· mito 'ci i wdzięcz­
ności wobec Tego, ldó.ry dźwiga brze­
mię największej odpowiedzialno·ści, bo 
za losy całego Narodu. 

I ----

Leszno, czwartek dnia 2-go lutego 1939 r. Rok XX. 

Po mowie kancl. Hitlera 
-,,Witrzę w pokój" ale ... ,,chce kolonii'' 

Paryż, 3L i. Po pu-zemówieniu kan 
clerza Hitlera premier Dala<lier rozma­
wiał telefonicznie z premierem Chan:­
berlainem, który dziś wystąpi w Izbie 
0mm z wielikim przemówieniem., W 
angielskich kołach politycznych mowa 
Hitlera wywołała wra~e raczej k,o­
rzystn,. Zdaniem tych kół powiITT.na si~ 
ona przyczynić do odprę~ sytuacji 
międzyiliarod10w~j. - Ko,ła polutyczne 
zwra,caj-ą uwagę, że kanclerz poruszył 
zagadnienia wewnętrzno-goopodarcze 
Rzeszy i dro-g~ kh rozwiązania w:dzi 
w przydzieleniu Niemcom koloniq. for­
ma żądania kolonij przez kanclerza 
Hitlera, nie oosihł, zdanrem kół angieJ„ 
skich, ta~o cł\urak~ru agries~egp, 
któryby budził mniemanie, że Hit4e-

rowi za.leży pa wywołaniu, cry pogł~­
biertiu konfliktu. Również sitw:erdzenie 
solidMności z Włochami uczyń'iohe by­
ło w ten SIJ)OSób, że nie bylo -skiero­
waine przeciw Francji 
• ·,W rozmowach politycznych rozróż­
M:a się starannie Daładiera od Bonne­
ta, przedwko 1d&emu kierowane są a­
taki i prawi-cy i lewicy. Obalenie Bon-­
neta. byłoby moż~irwe tytko prze_z ~ba­
!enie r~tego gabinetu. ZdaJe s1-ę Jed­
nak, że D-1iad~ nie bmniłby ,2byt 
g:o.rąoo Bon.neąt, · którego uważa za 
konkurenta na s,tanowisko premiera·. -
Dziś rano zebrała się Rada Ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta Le­
brun, 

Rzym zachwycony 
Rzym, 31. 1. W sprawie mowy 

Hitlera czvnniki urzędowe oświadcza• 
ją: .,Mowa Hitlera wywołała jak naj­
leps7.e wmiDlie mrówno w kołach rzą-

do~h, jak i w llAl'Odzie włoskim. 
Oświadczenie. dotyczące Włoch, stwier I dza niezłomny charakter węzłów, łączą 

' -cych Włochy 2 Niemcami. -

W Czecho-Słowacji 
Praga, 31. 1. Prasa czeska w· zwią- I kreśla, wiarę jego w utrzymanie po­

zku' z mową kanclerza Hitlera pod- koju. 

Sprzecznośf mowy 
Bukareszt, 31. i. Prasa rumuń­

ska nie komentuie jeszcze mowy Hit­
ler.a. Jednakże z tytułów i streszczen, 
ogłoszonych y; różn~cr. ?Zienni'~.ach, 
można wywmoskowat: JUZ o pierw--

sżych wrażeniach tej mowy w Rumu­
nii. 

Organ rządowy „Romania" podkre­
śla istotną sprzeczność mowy, której 
tytuł na, pierwszej stronie dziennika 

Wojska powstańeze zbliżaią si~ 
do granicy francuskiej 

Par v ż, 31. l. Agencja __ Havasa do-

brzmi: ,,Kancle.rz Hitler żąda llolQaii 
1 daje ~wniQnie polljoju ... 

Ani o wojnie 
ani o pokoju 

Nowy. Jork, 31. l. ,,New York 
Tribune", nawiązując do mowy · Hitle­
ra stwierdza, że nie ma- w mej mo­
wy o wojnie, ale i też nie t> pokoju. 
,Wi ten sposób świat w ._dalszym ciągu 
bf,;dzie znajdował się w stałym naprę­
żeniu i. niepokoju. ,,. 1ew York Ti­
mes" stwierdza, że żąda::1ia kolonialne 
Niemtec zostały tyPko w takiej foc­
mie postawione by na przyszłość jesz­
cze raz m~ły być ·1:vysa"l:ęte w for­
mie innej. ,,Daily Telegraph" stwier­
dza, że kanclerz Hitler właściwie n:e 
powiedział nic nowego ; że ton- jego 
przemówienia był łagodny. 

==== 
O BRACIE A BERCIE 

W dniu 4 i 5 lutego udbędą s~ w 
W ars.13iwi(e1 W"OCZyPłnści ku czci Brata 
Alberta, poda~ któryc. Zgrpinad;.e. 
niu Alh«rtynów - wręczona ziostanie 
Wiełlkla Wstęga orderu PIOlski Odro­
d1onej, przy.znana Bratu . fbertowi -
Wieł~mu Jałmużnilrow i · akowskie­
mu-

W związku z fytm rmµoczn„ pi.ą~ 
drukowiac pra~ p: dr. Op,.ttrn~o pt. 
~,Brat Albert - bi~da:z.yina rakow­
ski". R~z niezw~ e -iekawa, napi­
sana in~sująco • z. pie~t:m cHa 
postaci świą~o-bliwe,go m~ta.. 

Straszne ź · vo 

nosi z ·i\ladrytuJ iż baterie wojsk gen. 

Mł d . . kł d b łd franco o godz. I-ej w 1:iocy·_z~c~ęty o z1ez s a a o I ostrzeli,;rnć: Madryt z' dział . c1ęzk1egc 

d • R p kalibru. Bombardo,--.:·am~ ustało o godz. p. Prezy entow1 . . 1.30, ale dzi~.lania,. rozpoczęte w. tym 

rządowe próbowały gdzieniedzie prze­
prowadzić przeciwnatarcia, usiłowania 
te zostały jednak z wielkimi dla nid1 
stratami, odparte. -

Sant:a go de Ch"ie. Wulkan 
Ua~ma wznowi! działainos.ć. Katastro_. 
fa trzęs.~enia ziemi. k::órn nawiedziła 
Chi1e, wywołała wiek.:: spmtosze:::e 
m. in. w prowincji Cam:n W.edłu6 
dotychczasowych olil,iczeń mir.. spraw 
wewnętrznych kataScrofaline trzęsienie 
ziemi J)Ociągnęło za sobą około 50 ty­
s;ęcy. ofiar. 

l samvm czasi·e, tnx·aią w dalszym ciągu. B ,, • • 
,Warszawa. We wtore~_Pr~zyder::t B·arcelona, 31. 1. \Y/ dniu \Xl'Czo- urza SDJezna 

R. P. pr:of. dr_ Igpa~y _.Mosc1ok1 pr~yJ- rajszym m:mo niez'J;-ykle rtiesprzyja}<!­
m~wał zy~z,ema 1m1emnowe. od :nło: cvch · \\·a.nmków atmosferycznych woj­
dz;1eży szkot powszec~.nych, SJ'!.drnch \ ::;ka powstańcze poczynnly dalsze postę­
za:X"odo~o_-d9-ksztakaJą<:~ch. . W s.:.111 py 'iJ kierunku P:rrenejów. Jeden1 z kor­
M1row~½1eJ Zamk'.1 Krn~ewsk1ego ze- puSÓ\"\. zająt położone na północ od 
prały_ s;ę deleg~~Je ~z kot wraz, z de- Puigre~g miejs-co\'l,:o '_ci OuaT~ia i, ~1i:­
:ieg~CJ1 ~yreh.i?1 oiw 1 profesor?w. Po ,a. Procz tego zaJęll powsitancy moeJ­
zł-oze!1rn zyczen przez poszcz~g01lne. de- scO\vOśł Casserras, doderając w godz1~ 
J.ega~Je P .. Prezyd~nt spędził . d_łuzszą nach południowych do miejs.cowoś,ci 
chwtlę na fOZf!]0~1e z młodz1ezł po Berga, znajdującej się już od rana p-o_d 

szaleje w 
N o w Y Jo r k. Wje,Jką część stanów I n.iemożliwiają komunikac1ę sar::i.ocnod­

środkowo-zachod1n,ich i wschodnich na- wą, zmarzło 12 ludzi na śmierć. -
wledl.!łY tak gw~łtowne śnieżyce, jakich Także na k~1ei nadziemn< w C~j~go 
od Wbe'!'U lat rne za.notowano,. Wyda- wydarzyły s:ę trzy zderze..-,1i-a pocągo~. 
rzyło się wieile niesz.częśliwych wypad- I w których ogółem 50 pasażerów ,oo­
kow lmmunikacyjnych z ofiarami śmierl I niosło rany. Szko-ły w Chicago są z.an1-
tieJinym:i. knięte. 

:w, Chicago, gdzie wielkie śniegi u- --

czyip s,erdecz!l'le zegnany przez dele- co-niem artylerii o-en. franro. Przedrne Krwawe starcie pod m. Huszłe_ m . g:1-CJ,e, udał s11~ do 'Swych aparta:men- sbaże wojsk po~stańczych zmajdują,-
tow. się na tvm odcinku w odJegfo.śd za_le- Budapeszt. Prasa węgierska do- Ludność kosami i widłami zaa.tako­

Na wszystkich g~achach rządo­
wych, samorządowych 'l domach zosta­
ły wywieszone -flagi państwowe. 'W 
godzi111ach wieczornych gmachy, rządo­
we były bogato nlumimowane. 

Depesze imieninowe nadesłalŁ do~ 
tąd m. in. premier gen. Składkowski, 
marsz. Miedziński i marsz. Makowski. 

dwie 40 l<lm. od mieJ·scowości .,Pui~ nosi z Ungwaru, że we wsi !za koło wała członków bojówek, wypierają~ 
Husztu doszłoo W ""~hotę w 1·.,,,...,or.,,..,.. lC. h „s:, W:""' Wi wynrku zaJ·1.--,:-.. 6 oso· .. cerda na granicy fran.cuslciej. · d k . ~ęd .

1 
.... ~ ,.c'.'" u.. """ ~ v Na odcinku środkowym a'taki wojsk • o -~aweg? stama m1 zy u\.l!nosc1ą zostało ciężko rannych. 

po"'"'Si:ańczych skoncentrowane 1?yły na ~ boJowkami ;W;ołoszyna. -o-
~iejscowości -Vich. N,a ~zystkirh od- , Wulkany amerykańskie znowu dy I emkach frontu katalonskiego za.znaczył . . 
się si!Lniejszy niż w ostatni-eh dniach I San t:ia go de Chi- 1 e., Donoszą o I w sta.me ciągłego aJa..1n . 
opór wojsk rządowych, co nal~ży przy- wzno~.i.eni1;1 dziala½no~ci wul,kanów An- , ., Rozstrzelano tu 'l>eW:le,go kupca, 
pisać wprowadzeniu do akc11 trzech furo :i Ch1ilfan. z~emia. podlega czę- ktory spekulował na mnęsie.a innego 
brygad międzynarodowych ~ojska styrn wstrząsom, ~ mies2Jkańcy 'żyją zaś skazano na ch.łOStę. 
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60 tysięcy jeńców l Ostatnie chwile zabójcy ks. Streicha' Straż ogniowa 
wzięła airm a o-en. Franco ' , . . okon ł· ł 

B I W ~skn gen Franco Poznafi. NowaK zosta-I stracony. , swego syna pisze, by me _po,szedf tą · p a a ma pę-
.~ ~fe. o_n 

2 0łno§ci ~eny po- Oto. kn~ka. szczegółów z jego óis.~atnkh 
1 samą dro.g~, kt~rą . on. _ szedł, by I ma- Małpa Quiqui,, uprzykrzywszy so-

oc~y sci Y JUZ ,w zupe. B -celon 'w _ chwili zyc1a. Przez cały czas me był no,wce om:Jał, 1 me był radykałem, 
l~zone_ na. p_ołnoc od aJ Y,: ! zdenerwowany, ani wzmszony. Ka.pe- bo_ ludzie nazwą go komunistą,. · bie trwające już od dwóch lat więzie-
rownUJ"C llm,ę frontu na tym odcmku. , • . , . "ł t • , . . . . · b k J k" ·• d · 1 · 

W '-t • , dostałn si·e "'poj · 1an w;,ęz1enny pro,zno_ czym s a,rama, Nie życzył sob~e w ostatnich chwi- me w ru s.es, 1m ogro zie zoo og1cr-
. ręce zwyc1ęzcow ,a. · • "' - b , N k ~= · d ł B · h · k t ł d · · 
·1 , , t · ~ ·ennego oraz k;.\ , ~- ow_ a _,,e poJe .na z og1em... łac mczeo-o, nym, s. orzys, a a pew:n.ego naa z me-

ra I osc ma ena1u woJ .i.~ 1 J . • - o · , . . • 

kus-et jeńców. - ,,Mam swego boga,, z waszym - ,,Tyl:ko- bydlę zre do 01Statmego · uwagi dozo,rcy i dała drapaka. 
Wiedług op:nii tutejszych kół woj-- Bogiem $am wszystko załatwi-ę" - momentu'' - mówił. Niedługo Jednak trwała jej swobo-

skowych oddziały r-epub:ikańskie str~- m~wił. ,,San:i miałe1:1 zostać k:'iędzem, Kat już. zakłada,ł pętllę, N?wa~ jed- da. - Zaalanmowana straż pożarna 
ciły, od początku . of,ensywy k~taJ.C?n- a teraz _zab;1łe,m ks1-ędza, . ch?,c za.ma- n~k był mewzrus:zo-ny. Bez:w1edme _do- schwyciła małpkę, która broniła s,ię 
ski.-=j, około 100 tysięcy ludZl', wl:cza.Jąc czam, me byłem komumstą pi.ero, gdy usłyszał ostatmą modtlrtw~ iozpaCZ1Hwie, obrzucając strażaków kar-
w to 60 tysięcy jeńców. Armia re- Pozo,s,tawione 'kilka złotych przezna- odmawianą przez kapłana, ui;:alowal 
pubHkafiska na fronciie katalofisk:m H- czył na ciastka dla dzieci kobiet, które podany anu krzyż. Wi chwiilę później toflami, zdobytemi w _piwnicy bruksel-
czyła w połowie grudnia r. ub. około przebywają w więzieniu. W: l~•ście cło już nie żył. skiego burmi;strza. 

300 tysięcy ·zofnierzy. --------------

Zastrzelił awanturnika w obronie własnej 
---------------

Z TARGOWICY MIEJSKIEJ 

NA BfDt..6 

Prfłf!UtW1ilłin Krawięęka 

,,Elegant,, 
Katowice. W poniedziałek wie- I ulicą Dwo-rcową od zajęć urzędnik za­

czorem w Pszczynie w s.tanie pijanym rządu przymusowego ' Zakładów 
zaczepi-al-i· i bidi _przechodniów "Ludwik Pszczyfislki<ch Rudo.Jf Kowalik, któ,ry_ 
Pawełek i Jan !>11ma, znani awantur- zaczepiony przez pijaków strzel'ił d-o 
nicy. 1r1iich z rewolweru, "kładąc Pawełka, 

Spedtono wołow 38, buhajów 52, kró-w 2"6 
jałówek 40, ■ wiń 1522. ciel(\t 661. owiec 6? 
ro.zem 2581 zwierz(\t, 

Kił Dr11.JJ.e ,. .,. .L~.ff~Dfł 
ulica :Narutowicza 84 (róg Rynk,,.J 

wykonuje 

·' 1Wi -godzi.nach wieczornych wracał trupem na miejscu. 

Po z II e ń, dnia 31 1. 1939 

Płacono i:a 100 kg. żywej iWlflll: 

,...nelkie_ ;mace rniuowe ::: materi111łć"" 
własnych i powieuon:,clh P• cen,u:le 
;,n:yiłtępr.yeh wedłu;: najnowa.:,;. :i11m,ILI 

ubrania 
:z: najlep.;:u:h materi$J.łÓw Biel•lr.ic!. 

ciol20-

Woły: 

U , , k . r k* • Pttłnottm~Sl!lte, wvm..:-1:onc: u1e~l\1Ut• 

roczystosc patrona prasy ato _ie 1eJ 
1 
~= =~~ ~~~~; .i,,:, •·: 

,War sza w a. Uroczystość św. Fran- ża w kaphcy Matki BozeJ w tlnm pa- M1cml• od:tfwtoM . . . . .. 

ciszka Salezego, patrona prasy, dzien- trona prast katÓlkkiej o g?<lz.-9 rano BuhaJe: 
nikarze katolkcy uczcili w Rz_yrnle na- ks. prałat Zygmu:nt Kacz_ynskt-, ~yrek- w"•tt.~1-,,l1, ,.iełnor11 .. t!li1.,~ 

bożefistwem w salezjafiskim kościele N. tor KAP, odprawił mszę· sw. na mten- rnu,2nr- i•·H~l~t~ _ 
Serca Jezusowego. Drugie na.bożeńst- 'cję -dziennikarstwa polskiego. Na na- Niet1:1-t:1tf\n,.. ,.,t,l)m, tX1tvw1<:mo1J 

wo o charakterze ofircjalJnym jako uro- bożefrs:twi-e tym byli. obecni prezes '''' 1~n . 

G S 
• h czystość całego dzienniikarstwa· włos-- Zjedno-czenia Po1slrich Pisarzy Kafo- .Mi.ernw ,,r.tr"Vw•i)n1t 

rypa W OWlełaC skiego · odbył<? si-ę w !)?łud!nie w ~?- ~icki.cl:, sen. St. M1łasz~:wsk~, L.. Radz.i_e: K11ow1: 
Moskwa, 31 L \~': Moskwie 00„ ś~ie-le S. Mana. ~ella P1e~ w pobh,zu I JO;wsk1 - l?fezes sekCJ1 dzreinmkarsk:~J t~~u~;~11';;;a;7.~!1

1t-o•i:.~~ • 

b ł . d 1 karz . k" h s1edzLby rzymskiego „Ctrcolo della I Z3edinoczema, JJlfC?f. __ Os~a.r Haleck,, ł NiMtl-t'tOl!i:. <~ot-p,.-. ,-,,;1•.-wion,r- • 

y a s;ę nara a· :e Y sowiec ie I Stampa". . . !' red. M. Kozłowski z mm. M1.,.,t•1:.ie 1Jnz~r-11w,ot . . .• 

zwołaha. celem omówienra nowych spo w-, Warszawie w kościele św Krzy- • · --o--. I 1 ; f 
sobów zwalczania grypy. .. 1 .1:1:nt~: 

. Na naradzie tej wybiltnył uczonydso- Po'· tworoa· 't" ruc· 1·c1·e1ka skazana sm1·erc· I fu~',.~~~' ";,1.,;::,:~)ll1\~~·~"' 
wiecki I(niaziew 2:feferowa stan Z ro~ . - . na N1dUt1:7.U(K i{_\t->,'fll ,s'i.t,, "1",)'!lt, , 

wotny ludności ZSRR; przychodząc do I · Mit!;", .,dt-,,,.1:·,.,1t 

wniosku, że epidemia grypy w pew- Br u ks e 1 a. ;,ą<l apelacyjny zatwier W ten sposób wyrok s,tał s;-ę p.ra- Cil'ftt.: 

nych okiresach roku przybiera.ta~ ~at dził wyrok pierwszej i,nstancj1, skazu- womocny, nie będzie on jedu1ak wyko- cbon.t u~1 •• , ""h:◄tM 
low.ny charakter, że zwak.zame __ JeJ na- 1·ący na karę śmier,ci- wdowę_ Becker., nany, gdyż w Belgii ·od wielu lat wy- M;~ 111k d,1,•w•u 11" 

k · ' · · · k Najprz.edniejaz<"> eielęta w:,,t11:cl1:Qnt: 
potyka na-poważne !1"udności. Głów!Ją która otruła 12,osob, a 4 inne 11s1- ro i sm1erc1 me są wy onywane. L.~;•Jm ,ti~,.., 
przeszkodą zwakzama_grypy W: Sow~e- {(.)w.a.ła otruć , 
*"eh J. est brak odpowiedrnch srodkow Mlo>dzleti 

ieczniczych ·i niesto~a!lie s:ę lu<lno- Strasz· na' ikatas·trofa sa1nochodo,va ~f!~:i ~d~~:;~~: 
ści do wskazówek profllaktycmych. - ~. OWCE: 

Inny uczony sowiecki Joffe przed~tawił W N1·emcze{/\h W:,tuczan pełnomię•i•te iasnięta i 

62 - 68 
50 - 68 
44 - 48 
36 - 4'} 

61l- 66 
50-- 66 

42- 48 
36- 40 

62- 68 
48 - ó8 
42- 44 
22- 30 

62 ... 68 
60 f>8 
44- 48 
36- 40 

61-- 68 
46 SS 
80-88 
70- 78 

36- 40 
32 - 34 

nowe sposooy 'zwakzama girypy 1 wy-_ '-' młocłmi .kopy , · . • . . • • • • • 

niki doświadczeń ba.kteTiolog.cznych. Os n ab r ii ck. W sobotę wydarzyła sk:al i stanął w płomieniach. Tuczonoo •tanze „kopy i n..aciorki lib-6G 

I 
Dobn:e odżywione • . • , . • , • 

Pogrzeb st'ynntgo p1łkarza się w Osnabrilck straszna katastrofa Wszyscy p,asaile;ro.wie je~, mianosw1- SWINIE (TUCZNIKI),, 

Wie'deń. W Wiedniu odbył się 
pogrzeb słynnego piłkarza. 'Sindelara, 
który, jak wiadomo, przed paroma 
dniami zmarł tragicznie wskutek zatru­
cia gażern. 

samochodowa. Samochód osobowy, ! de rolnik Landwi1ih z żoną,, dwoma Pem,,w,i.;t,1;:--••· ,ó 120 w 150 •.f_ 

któryim jed)j_aJio pięci:oro ludzi oo wie- braómi pana. młodego i innym jesz- ?i~:~1,~~~::: c~i 100 s,, 120 11:~ 
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sele ·zderzy~ się z jadącyirr~ z przeciw-- cze gośd-em wes.elnym, piOnieśli na • ~1•• \lJ•ł:· 1 • • 

Na pogrzebie obecnych było ponad 
15 tys. osób. 

Pełno'" 1~~t~ ~:i 80 10 J(l() llet 
nej. strony samiochod,em dęxarowym. m\ejs.cu śm~erc. Jeden pasażer samo- wu-t-l wł-: . 

Zderzenie było_ tak silne, że samo- I chodu ciężarowego wys1koczył i oca,lał, Mi:g1!!1e ~w,nlt!i ~m1~,;1 80 <:i,(, tJ'lf":ał 

chó<l osobowy, runął na dr~o, wyr- drugi odniósł dęż'ką ranę w głowę. M:~!!"" 11>óiM 1,:.,.b„t,,-

Wtał je z kiorlitm~, a sam si,ę strza- . ' --o-- ----

Jf\0-102 
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1,1 K my, czekając na przybycie Stollini.ka, rać, bo... och, to nieszczęsc1·e urodzić rzekiła: 

ly!~ID! li![ I. którv też niebawem wsiadł· n,a ko1T1, się na zarrniku, mieć perły i d:1amenty, a - Id~ teraz moJ przyjadelu! 
a z, nim r.azem i Cześnhld-ewicz. on nieszcz-ęŚl!itwy, ja nieszczęśliwa, bo - N 1e zobaczę już ciebie, o pani! 

' 
· Kiedy odjeżdżali, wyszła paini Stoi- cóż ten ból w sercu? bo cóż, że go - zawołał cyga;n głosem roz:paczli-

niko<wa z panną Celiną na ganek. . kochaJI11? o nie-eh go jeszcze raz uj- wym. 
Orszak ruszył z kopyta ku l,a~ow1. rzę, ? niech... . . . Celina zatrzyma.fa się u wejścia do 
Pairma Celina ze łzawemi oczami pa- Wtem nagły szelest ibu<lz1ł Ją. Ce- altany, spojrzaiła nań i mimow01lnie 

Powieść na tL -życia .nlacMy trzała za odjeżdżającym!. lirna zerwał.a się, bo przed nią klęczał wymówiJa: 

{Ci.ag tfałszJl). - Czyż go odnajdą? --. zapy~ła. ł cygan:- . . - Przyjdź tu jutrro o tej_ samej po-
O StotlITTikowa wzrus.zyła raim1onarm. I Celuna ,powstała, po&tąp1Ja k_rok ku I rze. 

4 
J - Nie wiem - rzeklła - ane życzę , niemu, aile znó,w padła na ławę. To mówiąc spiesznie odeszła . 

. aturalnie - wtracił Cześnikie- sobie tego. - Ty żeś to ni,eszcz,ęśJi1wy przyja~ Stol1niik tymczasem na czele orsza-
w1cz - naturalnie, ukryje się, bo pew- - O! i ja życzę sobie tego! - cielu! Wkl~-ę więc ciE>bie? - wyją.ka- ku wjechaI do lasu. Kiłku jeźdźców 
nie sumienie jego nie zanadto czyste. szepnęła tak ckho, że tego S-tOtlinikowa ła ze- łzaJ1m. wysłał rozmaitymi drngami, a reszta 

Stolnik machnął ręką. dosłyszeć nie mógła. ,- O! przebacz mi-łości,wa pani, ot zsiadłszy z koni rozeszła się po lesie, 
- Uprzedzenie, uprzedzenie - wy- StolinYk~'a zwróciła się i poszła do prze-ba:cz mnie nędznemu - wyszep- sam zaś z Cześnilkiewk:zem udał się 

mówił. - Waszmość nabiłeś sobie gło- swej komnat), zos.tawi;ając córkę samą tał cygain. - Nie· mogłem przenieść ku jaski,ni 'potępieńca. 
wę plotkaro" służących, dlatego bez. na ganku. na sobie, coś mnie tu pcha,ło, coś mnie - Jutro każę rozwaJi,ć tę dziurę _ 
prze.~onania wyrażasz sit pogardliwie Celma tymczasem zeszła z ganku, gnało, ciągnęło. rzekł Sto1nik do Cześnikiewkza - zo-
o człowieku, którego wprawdzie nie poszła do ogrodu i chodziła błędnie - W1S1iafI, nies2;'('.cęś~i~y, :Vs,tań ! -- haczymy czy fam jaiki 'bies będzie s1ę 
mamy, któremu jednak winniśmy bar- pomiędzy zaroślami świerikol\1t'Ymiiw nai- przybliż si,ę do, mnie, spo1rrzyJ na mnie, zna.jdował. 
dzo wiele. . . . odl-eglejszej. części ogrodu. Była tam niech r~ jeszcze P°'.Patirzę, w tw?je - !~k ~iłu.go nie ~ekałby, odrzekł 

r1e czeka.Jąc odt?Ow1,edz1 }?OSzedt aita:n.a. całkiem w bbluszczach ukryta, oczy, mech chwiil-ę. się napawam 1ch Cześmk1ew1cz z uśmiechem - ażeby 
~to niik_ do dzwonka I zadzwomł. Słu- I zwana pospolide „hlusz~~ą altaną". blaskiem~ 3: _potem idź! . . ~a.!11ienie na głowę jego się zwaliły, ale 
zący medtugo wszedł do ~omnaty. Do tej a11Jta;~y weszła Celuna, rzudł,::t T~ mQIWl~;C p~Sltała, . chw1~Jącym uaekłiby przed czasem, jak nasz cy,-

StaLnik dat rozporządze~1e, aby pod- się na ławę 1 zaczęła goczko płakac, krokiem zhli.zyła s1-ę do rnego 1 podała gan. 
starości !udzi wysłał koono -w celu a. 'W)'Tazy iirywaine, z~ania _n~ed~kQil~- m~ r_ęk~, · którą ćygain z nieop_1sanym - J:t. zawsze wspomnnasz Waćpan o 
odszukama cygana, a zarazem, aby dla czone, wydobywały s:ę z JeJ -piersi: umesl'emem okrył pocałunkam}. cyganie! 
niego i_ Cześnik1~w"l-cza przyprowadzo- - ~O?acz~ go jesz~e? - pyt.ała sa- .-· _}dź, i~ź! --: ~zt;pnęła - nie po- - Bo. też to rzecz najważniejsza,; 
no Iron~. , · ma s1-eb~e ws,ród łkama -- r:zy zoba- wrnm511:1y się W1~21ec.. . • wszakże Je-go szukamy!? 

LokaJ wyS?.ed1. czę g-o Jeszcze? - powtarzała 0
--. o, Chwvl,ę patrzeli obq1e na .s.1ebie. _ Prawda' 

1Wi pół godz~ny s.tało się podług rt)Z- se,rce ~i mówi,1 ze ·go jeszcz_e . ZOl?acz~. Cyi~n. ~ęczący dotą<l je~ze . ~:;• Cześniikiewkz wzruszył ramionami 
bzu Le-cz · -m~ r,owi,n~am go wi<lz.1,ec., ~re m,al JeJ drzącą. rę~ę. W;reszc1e Celma , . . · 

KfillkunaAotu )cidź 'Ów c;taJo· · -.o,t:;') bra- , pi>W-•h1na'!U. Je-g-0 1 mi;g-o 5-P-~a rozd7,1e- cofn~a lekko s-wog dłon 1_ odr:hodząc .(C1~ _ dalszy, nastąpi}., ..• 
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.-· . -· 20. lat .niepodleglościlSlaltdii 
Rok 1918 przyniósł ndepo<l:leg!ość Is-. >.wieku dostała ·się Islandia pod władzę land;:i, a Europie dał nowe ,państwo. Duńczyków. Okres, ·zależnośd poli.tycz­Stało si,ę to w Siposób rzacvko na ogół nej od Dan:,~ skończył się. 20 b.t temu. praktykowany w hi1Storii pańs.tw, gdyż Islandia 1-i:e-Ly 102.846 klm lrnr. po­zup.ełnie pokojowo i, bez roz!lewu krwi, wierzchni. Wyspa jes.t pochodzenia wu! tak jak w dziejach nowoczesnych Nor- kan;,~znego. Tutaj znajduje s,ię jeden wegii i Szwe.cji, które dobrowolnie od:- z największych wygas-łóych wulkanów separowały s,:ę pod względem państ- europejs.ki,c:h, Hekla, wys.o.ki, 1447 m. · wcwym, nie .przestając utirz_ymywać sto i OrafajokulJ, . wys.. 2119 m. Os.ob!if­sunków przyjaznych. Różnica, jeśli cho wośdą Is.Iandii są czynne stale gejzery, dzi c ISiłand~ię, j,es.t ta, że Norwegia po bijące gorące źródła. Na wys.pie znaj­odłączeniu s,i,ę od Szwecji, ob«-ała so- duje s.;ę węgiel, boksyt, siarka, chal-bie nową dynastię, gdy tymczasem d Island:,ę łączą z Danią węzły unii per- ce il~ata zna.id uje się na wysokim sonalnej. poziomie; w 1930 r. liczyła Islandia W kofrcu roku 1918 król duński, 210 szkół pow-s,zechnych,. 3 gi:mnazja Krystian X, zatwi-erdził ustawę związ- .m'ęskiie, ? - żeńskie, ~ szkoły ro!rii:cze, kową duńsko-isJan<lzką, na mocy kfó- szkolę mors-ką, wyższą szkołę handlo­rej Islandia s.t.ała się wolnym, n1eza- wą, uniwersytet. Analfabetów - nie 1eżnym państwem, złączonym z Danią ma. 

ty1iko unią persoinadną. Ustaw.a ta, któ- Rołnictwo słabo rozwinięte, przodu­ra ma właśc~wiie charakter umowy mię jące miejsce zajmuje hodowla bydła, dzy dwoma równorzędnymi państwa-
.mi, weszła w życie I grudnia 1918 
roku. 

Ludność IS1!andii11 liczy ogółem 120 
tys. osób. Sto!Lcą wyspy jest Reykia.vik, 
które z małej osady rozrosło s.;,ę dzi,­
siaj i s.tało siię miastem o charakte­
rze nawpół nowoczesnym. W Reykia­
vih1 znajduje s,i,ę s.ied;ciba parlamentu 
;s,landzkiego, Alti·~gu. 

Historia Is.!andi•t sięga . .dawnych cza­
sów, już w r. 930 wys.pa ta posiadała 
us.trój r,epub,l.ilkańs.h Islandczycy zna­
komici i odważni żeg,l.arze, byli pierw­
szym.i odkryw.cami G,renlancHh. W XIV 
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KĄCIK KOBIECY 
Nowe bluzki na zimę i wiosnę 

Prz) szła wojna 
to śmierć żydostwa? 
Kanclerz Hitler poruszył w swym 

przemówieniu poniedziałkowym kwe­
stię żydowską. 

Pnechodząc do sprawy · żydow&l1ej, 
kanclerz Hitler podkreśli1ł, że nie mnio­
no łez, gdy Niemcom działa się krzyw­
da, gdy ich gwałtem chciano zni$zcźyć, 
a teraz światowa demokracja roni łzy 
z powodu lclęski i nędzy. żydostwa. 
Sprawa i:ydowska musi ł:)yć rozwiąza- · 
na. Im prędzej się to Sita.nie, tym far 
twiej to przyjdzie. Państwa demokra­
tyczne, mocarstwa., pos,;adające_w'iellkie 
przestrzenie niezaludni·onych terenów, 
odmawiają przyjęcia żydostwa, zmu­
szając za to ·inne narody, a zwtaszcza 
Niem<:y do utrzymania żydów. 

dalej rybołówstwo. Bairdzo rnzwm1ę:y 
jest handeł i żegluga. Wobec dobrych 
szos. rozwinęła się ostatnio komunika­
cja samochodowa. 

.Gdy mydło pieni się tak _obłi­
ci·e, wówczas pranie idzie jak 

· z płatka. Bielizna będzie 
idealnie czysta, przetrwa dłu­
gie lała i zawsze będzie 
sprawiała radość gospody­
ni swą śnieżną białością. 

Pomoc Szwajcarii 
dla dziec, uchodźców· hiszpańsk. 

Ber n. I{ada mriąz:.lrnwa uchwaliła 
prowizoryczny kredyt 20 tys. franków 
szwaj.carskkh d:a kom~tetu międzyna­
rodowego pomoc , dzH:'c.iom ,ichodź­
ców hiszpańsJó::h. 
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Wiel-0krotnie - mówił Hiitler - by­
łem już prorokiem. Chciałbym s1ę .dzi: 
r;;iaj znowu zabawić w proroka. Mię­
dzy narodowe żydostwo wpędz•ifo ludz­
kość w wojnę światową. Mi,ędzynaro­
dowe żydostwo dąży do nowych powi­
kłań. Nie daj Boże nowych powikłań •. 
Nowe starcie wojenne byłoby dla ży­
dów zgubą. Hasło „Prnletari1sze 
wszystkich krajów, łączóe się!" nie 
stanie się wówczas powszechnym ha­
słem. 0:arody nie chcą umierać cizi.sfai 
Tia polach oitew za sprawę ~ydowską·, 
Gdyby wojna wybuchła. wówczas Wy~ 
nikiem takiej wojny :będzie śmierć ży-

Krwio.dawca oddawał kre 

Bluztca jest ulubionym strojem pa­
ni. Modnie skrojona utr;;:ymana w to­
nie spódrl!iiezki zas,tępuje z powodze­
niem suknię popołudniową. Materiał 
jest zazwyczaj dowolny: Wełna, taf­
ta, popel.ina, kolory: od niebieskiego 
do czerw-onego, od zieleni do ciemno 
brązu. 

Modne tej zimy b,l,uzki są zapina­
fle wysoko, pr2eważnie z długvmi ~­
lkawamii:. Rys. 1 - b1}uzeczka wełniana 
~;,:dobiona półko:iistym pas.em z ręcz­
nego ·haftu, ta.h sam motyw J1a rę­
kawach. ml17kę zapina s~ę na dwa 
guzikii ;,; materiału. 

Rys 2 - elegancka bluzka popo­
łudniowa z ,wełny deseniowej. Sze­
roki,e okqgło wye:i,ęte wstawienie z, 
jedwabiu, zapunane z p,rzodu na rząd 
małych guziczków z ma.terjału. - Rys. 
3 - sportowa. bluzka-ko&211la, na któ­
rą narwca się wełnianą kamizelkeczkę. 
Jako materiat odpo,wiednia j:est gład­
ka wdna lub popelina. Ry,s.. 4 -
modna bluzka .popołudniowa z rii.e­
bieskiej tafty zapinana od tyłu, rę­
kaw trqćwierciowy. 

a pieniądze składał skrzętnie na ksiąźecz ę 

dostwa w Europie. i 

·st a n is-ław ów. W; mieście ,porto­
wym Gałac (Rumunia)· wzbudziło w 
sferach miejs,cowych kolejarzy zdziwie­
nie nagle wzbogacenie się jednego z 
majstrów tamtejszych warsztatów me­
chaniicznych kolei rumuńskich. Majs,ter 
ten nazwjskli.em Georg Preda zakupił 
ostatnio pós;iadłość ziemską na pro­
wincj;i. Jak si~ okazało - PI'.eda od 
dłuższego czas.u o<lwiedzat często miej 

Przyiazd min. Ciano do Polski 
. Ber! i_1_1, ~O. 1. Wbrew poprzedniej wany. Natomiast spodziewany jest w mformaq1, pkobv min. Ciano miał najbliższych dniach przyjazd min. Cia­przybyć do 1 i,emiec, aby wziąć l,ldział no do Warszawy, gdzie ma kontynuo­w otwarciu Reichstagu, obecnie dono- wać rozmowy zapoczątkowane przez szą, że przyja7.d ten nie jest plano- 1 min. Ribbentropa. -

scowy s.zpifal, gdz:ie spdniat :un:k;:·ę 
krwiodawcy do 1:nu1sfuzji, oczy~iście 
za wysokiem wynao:-odzrniem. 

Często też jeźdz:ł na k2in:kę aż do 
Bukaresztu. W os.tam:m "'iosun;:owo 
krótk;m czasie. s.pe:lnił Preda ;uakc;e 
m·iodawcy w 1~-;-;i.-_yp~d.~ach, przy­
czym ani jeden z ho;·y::h. :~onysta­
jących z jego ~; nic zmart. P'.e-­
niądze uzyskhrnne z tt~o o::-vgin~o 
sposobu zarobkowania Pre.da r;.kłacfat 
do banku, a ostatnio nabyr za. n~e. ma­
jątek ziemski. Dodać wypada, że Pli:e­
da czuje się doskonale. Jest :o bar­
czysty i, zdrowy :nęż,czyzna . 

Zapis.z się na członka L. O. P. P .. 
Zgłosunia przyjmuje p. dyr. ~­
K. K. O. m. Les.ma. 

Zawiedzie się ten, kto liczy na słabość 
Energiczne akcenty w przemówieniu ministra Bonnet'a A n go u I eme. Na barukiecie mi~j­

sco\,-ej sekcji federacji radyka1n?-soqa­
l'siycwej min. Bonnet wygł?s1,~ pirze­
rnÓ\'1:·;enic pośw:ęcone zagadmemom po 
lityki za.granicz11ej. . 

Nigdy jeszcze od czasó\v woJny -:­
OŚ\viadczyt min. Bonnet - Europa me 
przeży\\·ała chwil tak burzliiwych, jak 
te, których jesteśmy świadkami• odi 10 
miesięcy. Każdego niemal tygod!ni.a wy 

rasta ją _prze~ nami nowe przeszkody, 
dołączaJąc s.1ę do tych, które musieli 
zwalcza~. !las.i prrzodkmvie: • wojna w 
H1szpan11 1 na Dale.bm \X/schodzie, żą­
dania ~łoskie, nLepokój w Europie śro­
dkoweJ. 

?ragnioo:iy _szczerze pokoju - sh~ier 
dz1ł z nac11S1bem min. Bonnet - 1, to 
pokoju_ ze wszysitkirnr. narod~i. Al~ 
gdybysmy stanęli pewnego dtnia w obh 

Poeta polski nie może ,,. . , 
opusc1c Niemiec 

Be rti n. Ostatnio władze niemiec­
kie odeorały paszport na 'wyjazid za­
gran.icę redaktorowi naczelnemu „Po­
laka w _ 'iemczech", Edmundow~ Os­
mańczykowi Przypominamy, ie Os-

mańczyk jest autorem zbioru wierszy, 
kióry ukazał się p. t. ,,Wollilość jest 
słoneczna". Władze niemieckie nie po­
dały motywów tego ,"kroku. 

czu trudności, bedziem,· stawiać ...... 
czelo z zimną krwi.ą. jał:: lJfZystalo na 
naród pewny swych przeznaczet, .. 

Afob.rlizacja armii f-;-ancus:k1eJ '-t·e 
wrześniu r. ub. wykazała, iż ';;' ob: 
C7.U niebezpieczeń~-a frarn::ja s...an:e 
jak jeden mąż, tak jak to miało mie:j­
S<'e zawsze w ciągu jej długiej histo­
rl:. Ci, kiórzy liczą na upadek Fran­
cji, za\X;fodą się boltśnie. 
Kończąc swe przemówienie, mbist.er 

Bonnet zaapelował do ducha poświęce­nia oraz męst\J(ra narodu francuski~o, 
który w obecnej chwilli dziejowej nr. si 
zd'Obyć . si~ na_ ogromny ,;rysiiłek, ce­
lem zwi.ększema swej produkcji i za­
b~zp~czenia ruijce_nniejszego dobra ja­
kim Jest 1- zdamem mmistra - po­
kój. 
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Znamienna uchwała 

cechu , zt:iniclko - węd niar!,kiego 
Ukaranie 2 położnych i ich klientek 

J -< ! ."J ci n - Przewodniczą.cy cechu. 
rzeż_ti.ckio-wędli1 iarskiego p Wojciech W:,,. 

lend,Jwski zwołał w uh tygodniu w Rze­

źni Miejskiej zebraaie w ·zy st.kich mistrzów 
;rz.eźnicl-_:ch celem rozpatrzenia sprawy sprze 
daży szy-.iek przez pewien procent rzezników 
zydowskiej firmie Robi.nsaohn ,v Poznaniu. 

Po zna n. - W Sądzie Okręgowym t-0-

""'·~yła sie pr-.;:y drzwiach zamkniętych roz­
prawa 'karna. przeciw pobożnym Konstan­
cji Błaszczak i Marii E--:owalewskiej ior.iz 

ich ,klientkom'< Po WZll!o,\'ieniu jawnoiś,ci 

roziawy &ędzia okr 0 wwj' dr Wioiniak o­
głosił wyrok_ mocą którego Koastan.cj:1 

Błaszczak skaza.aa zo:-tala na o miesięcy 
wkzieniaa. bez zawieszenia. Maria Ko,ctlr,,;v-

ska na 9 miesięcy bez z8!.wieszenia, a oskar­
wne l\I. K. i .T. K. oraz oskarwny B. K. 

mstali skazani po 3 miesiące aresztu z 

zawieszeniem na 2 lata. 
W motywach wyroku s. ,o. dr. Woż-

1uak uznał_ że oskarżone Konstancja Bł.asz. 

czak i Muria Kowalewska dopuściły :;ię 

cz~·nu przestępczego z niskich pobudek. a 
mia.,owiric z -rhęci .zy.ku. Zebrani uchwalili jednomyślnie, iż nie 

wrzedadzą żadnej szynki pośrednikom ży­

&wskie_i finnY. lecz wszelki zapru. po,sia.­

klan_vch szynek zarezerwują, i sprzedacflą, je- I 
kłynie czysto-polskim i chrześcijańskim fir­

mom. 

Nowy kurator szkolny w Poznaniu 

Skazanie 
groźriego włamywa~za 

Jak juL donositJiśmy z dn 31 bm. 
przeszedł na własną pro 'bę w stan 
spoczynku dotychczasowy krurator 
okręgu szkolnego poznańs.kitgo p. ·Jan 
Jakób-iec. 

Nhn. ,·c r. i o. p. mianował kurato­
wm okiręgu szkolnego poznańskiego 
dra Stani1sława Stetkiewicza, -naczelni­
ka wydziału prezydfah1ego w Min. ~YJ;. 

R i O P. 

Po z n a ń. - Przed są.dem o-kręgowym 

IW Poznania toczyła \ie l'Oltprawa prze­
iclwko 8-krottle karanemu Franciszkowi 
Rentleinowi, oopowiadają.cemu za włamanie 
llok!ooane w lipcu ub. roku d{) domu han­
idło'\\;o-sanitarn~cro przy ul. FredTy, ocw; 

przeciwko Ignacemu Ignaczako\\i, oskru:ro-· 
nemu o pastXstwo. Remlein po dokonaniu 
!Włamania skradł rozmaite przedmioty chl­
r-urgicme wartości pneszło 6.000 zł. 

·samochód wpadł na drzewo 

Osk.arżoay na iiozprawie do ,,""łamania. 

G n ie ·i n o - W niedzielę nc1 :-za :.it: 
Gniezno -- żydowo wydar:zyfa ~ię katn­

strofa samochodowa. 
W giodzraach południo\"/-ych sw ą do 

żydowa jechał samo-chód własn. właści­

ciela taratku Franka. z Gniezna, którym je­
chał nowoUtangaŻowany SZ10fer Wad,i.,v Mi­

chalski i zięć Franka inż. Menzel!. 
W pewnej chwili inż. Menzel pr,zesi:i.dł 

,sit: do &Leru, powiększył szybkJść i z ca­

łym impetem tuż pod żydmvcm wpadł ua 

przydrożne drzewo. 
W wyniku katastrofy szofer Michal­

ski doznał ciężkich ,obrażei1 głowy i twa­
~z:: oraz wybicia zębów' i oostaf p,rzewil'­
ziony do szpitala miejskieg,o w Gnieźnie. 

Inż. Menzel wyszedł z kata.;tr.of.v cało. 

Samochód z,ostał zniszcwny. się u.ie pnyznał 'i tłumaczył się, że kry~ 
. ,wcznego dnia bav.ił z wizytą, u swego, 
1lata na drugim końcu miasta, więc za.,o­

zumi.ałem jest_ Ż? nie mógł być jednocześnie 

tu i tron. 
Wybuch źle naprawionego kotła 

Są.d jedllak nie dał ~iary wyjaśnieniom 
IOska.rionego i skazał go na 3 i pół rot.u 
:więzienia oraz ua bezterminowe umieszcze­
nie w zakładzie dla niepoprawnych prze­
Btępców. Ignaczak za paserstwo skazany ro--· 
ISła1 na 6 ~ więzienia z zawieszeni~ 

Gru. dzią,dz. - W gorzelni mają,t- buch któr;y poranił 5 osób, Ciężl(o ran­

ku; Jaszcz, pod Laskowicami, w chwili kie- l nego 'kowala oraz gorzelianego -przcwiezi01 

dy ukońCZJOao oaprawę .lrotla, nastą~ł wy- ł no do szpitala. 

twykoo.ania kary: Wł 3 Jata. 
Jeden zabity - dwóch· rannych 

,. __ Łódź - Stefan Krawczyk, irure:>Zka-

Warła wylała w Sremie mec Łodzi. wybrat si:ę •ze swymi znaj10my-- . I wi, Franciszkiem Juśkiewiczem) ;w};adysł.a-
Po z n an. - P0 z101»; wod{ _na. War- wem Rednarkif'm n(l przejażdżke moflocy­

ete, który wskldek stałeJ odwilży 1 opia-, kłową 
dów doszedł do stanu Ł rn' .. przedpo:w.o~ 

d'Zio ~ zaczyn.a obecnie. być już groźny. : N_a SZ.%ic • " I?'il_bliźu Kutaa, jad,~~y- _z 

W śremie Wata Q,Ł;i%"ilęła 250 <llll, wsku- :iadm1erną sz~b~sc1ą mo~cykl, za" adz1ł 
rek czecro woda v/vstąp,i:ła z brzegów i za- Krawczyk .stracił _pa::iowa.me nad ma.szy,­

lała ;n~ całko"-icie targowisko miejskie. ną, w konsekwro.c.11 cze~o moflocy1d prze-

k,oriolk:ował. ", 

Skutki wypadku ok;ua.ły si~ tra.gic:me. 
Krawczyk uderzył glow'ą, o przydrożny ka­
mień, doznajl!.C pt:knięcia czaszki. Nie~zcze­

śliwy zmarł przed p-rzybyricm pomocy łe­

katshiej. 

Bednarek 'i J uśkiewkz odnieśli szereg 

obrażeń i zostali prze-wiezie.ni do szpitala. 
Mol!Ocykl. został d-osz.częb1ic rozbity. 

drogę, prowadzącą d-0 wsi Kawcza, część I 
ul Wałowej, odcinając w tea sposób kil- B t 
ka k ~ien.ic od miasta. Poza tym ,voda za,. r a Grzeszolskiego przed sądeąi 
lała park miejsJ4. i .ogród.bi działkowe. 

Zarząd miejski o· śrtmie czyni stara­
m.a o przygotowanie ,odpo\vi.edniej ilości 

łodzi, przy pomocy których utrz.)'llly\va.nJo-by 
polączmie z ludnością zalanych wo<lą do­

mów. 

Tragiczny wypadek 
P a ko ś ć - Trugi.cznemu wypadlro­

:wi. uległ naczelnik ::,tacji kolejowej w Pa­
ko~ci p. Kopowski Wychodząc z pociągu 
towa::.Owego, dostał się nagle pod jad'ą,cy 
z j)'t"Zeciwnej stro~· pociąg, który mu u.r­

wał całą, stopę aż p;:, kostkę. Po opa­
trunku przewiezi.ouo go do szpitala. 

-A. Fnrmanowska 
l.~ao · Marsz. PiłSlldskiego , 

Dział da ski: 
b1eliu• jeiłw b "" - tryk o~DW'I. 

carson"ł - •w•t:r:r - ll'<mannil:d -
•1>11sz'J:; , i-,lo"'1nh , '?"'6c..:'O-ch1, 

pan<Jo 'Ir.:. 

Ozla 
li:01:iude - ;pii.-.mr - boniudc.i · 
aweny - kra-Haty - Cell!}' i •., .d. 

Wlelkl wybór 
., ~~eci~-e~c~. u?ruhd1, ~t111.c:1e;2, 

4,;;. : w l:neh:i:n1e. 

SPE..:, .'.;ZL~Ł ROBÓTEK RĘCZN 

o n ,o w i c c. Sensacją w sądzie 

okręg w Sosnowcu była rozprawa prze­
ciwko 42-leinicmu Janowi Grzeszol,skie.mmu. 

właścicielo"-i warsztatu szlifierskiego w' Cze­

lidzi, bratu ,ueżyjącel,"O już bohakra głośnej 

afery truciódskiej 
Grzesrohki ,odpowia<J.ll -za zada.:iie d<:ż­

kiegio uszkodzeuia Cl.:lla Bole:,law:o"i Piko­
rze, zamieszkałemu w C;:eladzi. Grzcs210J.ski 

zaczepił !'ikon,; na ulir i zapr >sil <to na 

mz SEE& -- J ?,U;f§! 

Hadioprogram 
Cz•N1-rł.flk~ 2. tuteg, .. 

PBOGR. l\l OGól,1\"0POLS-KI 

,. lj E.ol•:d..1 7,20 Muzyku j)'(}l"fillll<l, S,00 

Dzi-e-.mik poril:UUY- 8,13 I'i.oncerl l'ouywh"O­
wv. 900 Traum- uąhożeńsMw<a z kościo¼t św. 
~via w Warbz.awie. 11 :h' SKv®al czasu. 

... ' --...... 

12,03 Poranek muzyczny. 13,00 ,,Ploeta pol-
sb.ich dzieci:'. 13 13 Muzvka obiadowa. HA3 
Aud;ycja dla ml~zi{'r.y.y 15,00 \udycja dla 

wsi. H\30 Recital skrz~vp<.,'Oi-'.'}' 17,C-0 „Księ.ż­
.1.iczka'' sluchowisko. 17 40 Koncert r.oz­
TywkowJ 11o1,:;o Mwyka ~cc,uia.. 20,15 Au­
dycje informacyjne. 21.00 , Verbum ll'Obile" 
- opera w 4 1aktach st. M,onmsz!u. 2215 

Muzyka ta.ueczua. 23,00 Ostamie Wtado~ 
ści dziemika wiecZO'I'Ueg'O <,!3 t5 Kone'-'...rt ka­
meralny -V2Yki poiskif!; . 

WKALNE AUDYC:E'. IPOZN A~KJE 

piwo. Gdy Pik,o:ra odmówił, wyrazaJąc si~ 
że ,,z trucicielami nie 'pije", GrzesroI,sld 
przebił mu nożem lewą pierś, naruszając 

płuoo. Pilrnrę 11micszczono w ~zpitalu. R-02:­

prawa ze względu ;ia ,osobę Grze~z,>l~kiego 

wzbudziła wi<'lkil' zainlerewwaui.e. 
Swl ~knr.ał Grzeszolskie,g,> na rnk wi~~ 

Zi('lliIL 

.. -
WlBHAN.E ·\UDYCJE ZAGRAMCZSE 

19 00 Wiedeń. ,,Koó!1igshallade" - ILJ­

J)tl'a. '21,00 Meiliolan. Wieczór opel·, 21,30 

Hudio P,uris J(.oucert symfoni.cmy. 21,30 
"\Yieża Eiffla .• ,Le comk Ory'· • opera 

Piątek, :1. luh,g·u. 

PHOG.llR1UJ OGóLNOPOLSKI 

6,30 Pieśń ,,Kiedy raanć wstają zoru' 
6,3~ Gimnastyka. 6,50 Muzyka. 7,00 Dzien­
'cik poranny. 7,15 :Muzyka. 8,00 Audycjfi 
dla stkól. 11 00 Audycja dla ~.zkół 1125 
Koncert muzyki lekkiej.· 11,57 Sygnał· cza~t.. 

12,03 Audycja połudmowa, 15,00 z agadlu 
muzyczne -- audycja dla młodzieży. 15,20 
Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka obiadowa_ 
16,00 Dziennik popotudnk>wy. 16,08 Wiado­
mości gospod~cze. 16,20 Ho.zmJOw(a z chorY­
mi. 16,i>5 Hccital skrzypoow:r. 17,00 „Pier­
wsze polskie pr.zedsta:'w'ieuie leiatraloe aa 
~ląsku·'. 17,l;) ,,Z Z'.lparouianych pieśni." 

17,45 Skrr,ynka techn1c,z:na. 18,00 Audycja dla 
W'>i. lS,:lO ,Jlup•iC'Ck" ~luchowisk-0. 19,00 

Z-.ieaze„i~ -k.h.d::.. 'lll~ ro'bowt,- 10,35 O•i flll<r".)' di,) oper-ell-:.J r;l'łyly) 1 ··Eump:, :n •1,.:i,lT.ic-' - - pogadanka. 19,10 

Zll. e co upna · 15,00 Mu.zvb r,)7,rywi<>•rxa lj},30 Koan·rl mmcerl 1;01..1·ywk:Jwy. 20,:3:; Audycje inI;,r--':al------------••-2 
\\it>cro;-a·;; 1i1·1c:)'.·111c• '>1 {J(l 1· (' · Ol t· ·1· " 

" W -. - • ,,·1('i::• ,, a_ .l"_\tJVaYlll 

. ME. -

Prauklin Roosevelt 
prezydent U. S. A. 

22,00 „Krokusy" - gawęda podhalańska. 

22,22o ·Muzyka· ~a. 22,55 Przeglą.d. pra. 
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie­

czornego. 23,05 Ostatnie wiadomości sporto-
we z Za.kopanego. , 

LOKALNE AUDYCJE POZNAięSKIE 

8,15 Koncert poranny. 8,55 Pogaw~ 
dla kobiet. 11,25 Muzyk!a z płyt. 14,00 Prze-­
~d giełdowy. 14,10 Mullyka z płyt. 14,55 

Wiadomości bieżące. 17 45 Rozmaitości. 1800 , ' 
Skrzynka rolni-cza. 18 15 Wielkopolska da-

wniej a dziś.,, 18,25 'wiadomości &porto" 

we. 22,20 Muzyka truieczna. 

WYBILL,'E AUDYCJE ZAGRANICZNE 

18,10 Hamburg. Koncert Cbopinowsl:.i. 
18,20 Lipsk. Koncert Chopinowski. 20,10 
Sztutgmt ,,Don Pasquale" - opera. 21,00 
Rzym. ,,Carewicz" - operetka. 23,00 Droil­

wich., ,,Tajemnic.a ZU2alllly" - opera. 

Komitet BudDwy Kiośdola PNSI pp, 

Rolników i W~Jciel zapnęg4w m.!asłia 

f..e8ma i ebilcy o łaskawą bezptrtluą zwm.­
tci plasku i twłm z własnyl'h lub wsb­

~ •~ ny płasnww. 

URZĘDOWA CEDULA 

GIEŁDY mtnOWEJ I TOWAROWF..J 

Pezenica ... . 
Z,:to ....... . 
,Jęr.:z:mień 673..678 a-1. 

.• 700-720 e-1. 

.• br„warowy 

Poznań, 31, 1. 1939 
3 

• 1825-1875 
• 14.25-14 50 
. 16 25-16.75 
•17.00-17.50 

Owiee I. stand. • • • • , • .. 14.35 - 14,75 
Ow!e. U. sztand, . . • . • . . • 13 75--14.25 
M4ka pszen, l(•t. I. wvc. 0.35 pr, 35 75-37.7:i 
M,ke. pezen. cat l. 0-50 proc. • • 33 00-35.50 
Mąlta pn:en. gat, l. 0-65 proc . • 30 25-32. 75 
M,lca pezen. gat U. 35-65 prec . 26 00--28.50 
M11ka puen. ent li. 5(,,65 proc .• 23 50-24.50 
Mąlca pszen. ea, U. 60-65 prec . • 22.00 23.(10 
Męka nn:en. 11:•t lll. 65-70 proc •. 18 00-19 00 
Mąka Żytnia wyciąc 0-30 proc. . 25.25-26 OC 
Męka żytnia cat. l•A 0-55 proc •• 23 50-24 25 
M1tl• ziemn •nperior wł. w. . . 28 50-31 50 
Otręby p■zenne itrub, stand. • 12 50-13 00 
Otręby puen o.e ereJnie •tand. • 11 25 - 12 00 
Otręby iytni• stand, • • 10.75-11:75 
Ot1ęby jęczmie:ctlle • . • 10.75-11.75 
Groch Wiktoria • • • . • 26 00-30.00 
Groch zielony (l,.olacr) • 24.60-26.50 
Łubin iółty • • • 12.00-12,50 
l:.ubin niebieski - • U00-11.50 
Seradela • • · • 22.00-24.00 
R:i:11palt ozimy • 51.00-52.00 
Rzepak jary • 48 oo-49 00 
$ieaie lniane • 60 00-63 ()() 

ak niebie•ki . . • . . . • 9,:00-98:00 
Gorczyca . • . • . . - . . . • . 47.00-50.00 
Koniczyna czerw, Clint, 95-97 pr. 105.00-1 IO.OO 
Koniczyna c:i:erwona eurowa • • 70.00-85,00 
Koniczyna białe • , - , • 250.00--300,00 
Koniczyna nwcdzka •.... 170.00-180.00 
Koniczyna żółta odłuazczona • , 63 00 - 70.00 
Koaic:r.yn• iółt• w łutkach • 25.00-30.00 
F'r:zelo't - · · · . • • 66.00-71.00 
Raiiirat · , · • , • 73.00-80.00 
Tym"tk• , · - .. , . . • 33 00-40.00 
Ma~uchy lniaae w taflach • , 24:00-25.00 
Maknchy n:epakowe w taflach • 15.75-16 75 
Siuo zwykłe luzem • • • • • 4.76-5.25 

2:wyklc pra••wane . . . . . 5.7;-6.25 
•· cadaoteckio luzem • • , 5.2~.75 
,., '11adnoted:ie prasowane . • 6 25 6.75 

Słoa.- puenna luzem. . . . . . 1.50-1-70 
„ paaenaa prasowana . • 2 25--215 
,. iytnill luuin, . . . . . 1,75-2.25 

Żytnia pneowana . . . 2,75--3.00 
., ow1iana luzem . . • • 1,50-,-1.75 
,. owsiana pTatowana . . 2.25-2.50 
„ jęumienna luem • • 1.50-1.75 
jęczmienna pruowana · , , 2,25--2,50 
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Koronki - bieliznę dam~ką, męską i dziecjęcą 
wyprawki dla niemowląt, oraz piękne robótki 

Na towary nie objęte zniżką udzielam 10°fo rabatu 

T. Wojciechowski 

órki 
futer- owe 
Wl!::LKI WYBÓR PO CE· 
NACH NAJNIŻSZYCH 
Lasy - Karat<uły - BaraD.k:i 

- Zamsze -----Leszcz ... nska 
Garbarnia 
Bla oskćrnlcza . 
A. HERRMANN i SYN D01arz 
'-•DO, Swaei:iechowska 2 potrzebny od zaraz sa-

. - motny, trzeźwy, spokojny 
1 ptlny. Zgłoszenia ~aj. 
Maryszewice. 

Panienki k • 
.. k . 1 po ÓJ 

chcące wyuczyc s:ę roJu k eh • , · · d 
· • · z u mą swiezo o no· 
1 krawieczyzny mogą stę . dl' ł d ł 
zgłosić zaraz. Nowak.owa, ~i~me, a m O ego ma -
Leszno, Piłsudskiego 52, ~e~stwa, zaraz do W,Y.0 •­
Il p. · · 3ę01a. Leszno, Wołnosct 13 

leszno, 
Rynek 30. 

••••••••••••• •• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •• • • • • ••• ••• I 
• •• • ••• • . . : ' .... 
·•! ••• ··--------------- ·•. :♦• 
: Rok zał. 1910 Rok zał. 191ct •• ~ . . 

. 
• 

.. . . . . . 

7 apczanv - rotele 
Materace i t. o. 

Wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące . w zakres wyściełki me­
bli. Modernizuję meble stare . 

,, Zakładam fira_ny i wykonuję 

prace dekoracyjne. 

Praca Jachowa 
Ceny przystępne 

B. Lisewski• Leszno 

. . . 
• . 

. . . . . . 
• m ·strz tapicersl{o.dekorac. ul, G. Narutowic,za 67 • 

·•···· --------------- ...... :·. ·: t .·~ .~ ~ . 
••• ••• ■ ■ ■ ■ ■ ■ 11 ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■■■ .•••W R • • ■-· ••• 

... -:;~;:-=,.-;~~:;-.:::;.:~-=~~",;-.;:;i~.,~~~~;-~;.;;-~~J -
~J~~;Jlłll..J',"'-"'---"""~ ...... ~~ ........ ,...,,,,"-""",~ )O( 

Jan, ~lłUI 
mistrz ślusarski 

Leszno, Wolności 10 

warsztat slusarski 
i koncesjonowane 
przedsiębiorstwo 

instalatorskie 

• wykonuie wszelkie 
prace ślusarsko - bu­
dowlane, autogeni­

czne spawame, pru­
cie metali, instalacje 
wodociągowe, kana­
lizacyjue gazowe. 

Szukam 

ZI 

d 
i 
d 

o 

iLokal handlowy 
obszerny, z kompletnym urządzeniem, 2 vknami wy· 
1tawowemi, nadający się na każdą branżę w Lesznie 
w Rynku nr 24 do wynajęcia. Inform. udz. J. Ry• 
backi, Leszno - Rynek 33. 

mieszkania 2 pokojowege I 
względnie , pokojowego 
najchętn. zaraz w centrum 
miasta. Zgł proszę kiero- 2 
wać do fumy J. Nitsche 
jun. ul. M. J. Piłsudskiego 

I używany ~:z!!ę dziecięcy I 
w dobrym stanie. Zgł. 
piśm. do eksp. ,,Głosu'' w 
Lesznie pod „wózek". 

1 
Parcela budowlana 
Poznań - Junlkowo 
korzystme na sprzedaż. 
Zgłoszenia L. Misiaczyk, 
Leszno, Leszczyńsltich 42. 

nr. 11. 

Naprawę 
maszyn do szycia 

do pisania 
trykotarskich 

cholew karskich 
szewskich 

kas rejestracyj· 
nych i t. d. 

oraz wszelki• prace 
ślusarskie 

wykonuje 

Stef an Glasner 
Dziewczyna warsztat 

do wszystkich prac domo• ślusarsko·mechanicz. 

wych uczciwa najch~tniej Leszno, ul Osiecka 74 
wiejska może się od za- 6===~===~ 
raz zgłoaić. Leszno, Lesz- Zło„ z· of1·arę 
czyńskich 42. m. 5. 

''' ••• Dom na budowę nowego 

z ogrodem na sp~zeda~. kościoła w Lesmie. 
U.!!szno, Wschowska 5. 
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Kroniko dnia z no siedzenia 
.i/l 

Rady Oddziału Pow. OSP w Lesznie 
W ub. niedz;elę. odbyło się w gmachu strażackim. st,raży rozwijała się żywa działalność kul-

--ma9!~-----------Czwartek ...,_ 

2 
LUTEGO 

IIIIHI 

Oczyszczenie N. M. P. li 
Wschód słońca g. 7,161 
Zachód s)ońca g. 16,22 

Wschód księż. g. 14,52. 

Zachód k,ięż. i- 5,-16 

S:r,oda, dnia l 2 godz. 7 rano: Tem­
peratura ps:>wielrza miirns 0,8, wiatr pół­

nocnD·-wschodni 2 ms., po,::hm. Ciśnie­

nie atmosferyczne 758,3, wilgotność 96 
p1rioc. W ub. dobie temper.1Lur:1 naj­
wyższa minus 0,2, najniższa minus 1,1. 

Op,adu O mm. 

LESZNO 
I) K-omeren~ja P:anów św. Wi,ncentego 

a P.auro. Następne zebranie w niedziele. 12 
lute~o br. po sumie w ratusz. 

1) Jasetka u~1.'ll:ów sz1.;oiy pows:.:erh!­
bej. I(,omitet Budowy Kościoła uprzejmie 
przypomina, że w świc;;l-0 Malki Boskiej 
Gaiorouicznej wysL1\vi Szkoła Powszecht1it' 
nr. 1 w D1)mU K:1lolickim po nieszporach· 
ari,v.sl,Yczne jasełka w oryginalnym ukła­

dzie. Wstęp dla młodzieży 10 gr, dla do­
rosłych 25 gr. Czysty zysk przeznaczony 
:ta budow~ kości-o/a, dlatego uprasza się 

o liczny udział. 

I) Sodalicja l.Urariaf1ska Panien. W c.zwar 
lłek, dnia 2 bm. wspólna Komunia św. 

wszystkich sodalisek podczas mszy św. o 
godz. 7,30 w k<0ścicle p,arafialnym. Po po­

łudniu o godz. lli,30 nabożeństwo sodali­
cyjne w kaplicy SS. Serafitek. Udział w na-
hożei1stwach obowiązkowy. Zarząd. 

I) Wie!kie p•orusu.:.nie wywołał ba! kar­
nawałowy Og. Zw. P0doficct"ów Rcz. Koła 
Leszno w Hotelu Pobkim. Przybędzie num 
zn?wu .iedna zabawa, guzie można ,;ię bę­
dz1e beztrosko zabawić. Jak oorocznie Lak 
i w tym roku komisja zabawowa <k>kla.­
d!l. _stara1~, przygotowując wspaniałą dclm­

racJę _sah. Dohorowy zespół orkiestry p. 
uł. daJe gwar:i.n.cję, że zabawa będzie stała 
na_ wys.o~~im poziomic. Jak bawią :;ię pod­
of1cer;ow1e w rezerwie, p-rzekon..imy się w 
sohotę, dnia 11 Lutego br. 

I) Juz ciziś .1lrakcjny bal maskowv So­
kolic. Gości czeka moc niespodzianek: po­
czą,wszy od wejścia przy kasie. Foczą.tek 

O godz. 9-lej. Przygrywać będzie zespół m.. 
P. P· Wslr.~ . lyllw z,1 okazaniem zaµr,o,,ze­
rua ,od gosci 2,- zł, maski i czlonkinfo 
oraz członkowie 1,50 zł. 

I) ChM K,ośc:e'.~tv w dniu 2 bm. 0 

~z. 12 ku czci swego Patrona wykonu 
mszę ,,Pr,,> Pace" 8 gł. z okazji 15-lecia 
pracy i:llrly~lycznej w,~go dyrygenta p. A. 
Rymarczyka, w którogo intencji odprawi 
woczysla msze św. ks. Golnicwicz. 

· 1) K•omwl'.kal Stronn:chrn Narodowe<f,o. 
Legitymacje na rok 1939 są do odebra~ia 
w Sekretariacie przy uJ. Sw. iliikoluja 3. 

I) Dam<ng P. C, '.K. W czwartek, dnio 
2 lutego hr. o goa.z. 17 odbędzie sie cI,\a­

cing PCK. w kawiar111 \VjcII.,o;;,•Ofankn" ,, .- ' 
Leszno, Rynek. · 

I) Towal'"ąstw,o l\lił-ośników Zwierzyi1-
ca w Leszu:c. Zebranie Zarządu odbędzie 

się w piątek <lllia 3 lutego o godz. 20 w 

S~elnicy, na które zaprasza .,i<; wszy~l­
kich członków zawidu. 

I) Zw. Oficeró\\ Rez. J{oło Leszno. W 
Piątek, ~ł bm. o godz. 19 odbędzie s.ię w 
łłotelu Polskim zebranie plenarne. 

I) Kom1,nikat n. :V. Rodzina W,Jjsko­
wa zawiadamia, i.u dnia 3 lutego br. z 10ka­
zji ,,święta l{ · W " odb~dzie si1;: msza , w 
O f:><f.7,. 9 u SS. Emerytek. 

Po południu ,o godz. 16 ~. świetlicy 

pułku piechoty przy ul. Racławickiej her­
batka dla członkiń, podczas której rozd!Ule 
zostaną. nagrody za strzel.anie i świadectwa 

z ukończonego kursu P. D. O. K. Poza tym 
na całość z!JOży się: krótki referat, śpiew 

p. Dowhorowej, tańce dzieci z przedszkola 
1 fomb,óla. O liczny ud.z.i.al prosi Zarząd, 

~ I) Absolwenl'i Państw. Szkiory Budo-
-.ic."lwa w Lfflmie. W dniu 5 lutego br. •od­
będzie si~ .I- Kioleż-eiiski Zjazd aboolwentów 
P.,. S. B. w Lesz.nie, na który wszystkich 
kolegów zapraszamy. Zgroszwia kierować , 
~- Zwiąr.e .• T~'hników R P Ostrów, 1 

Starostwa posiedzenie Rady Odd2iału PIO- Dalszy ciąg obrad toczył się p·od prze- turalilo-oświatowa. W sprawozdaniu swym 

wial,owega Zw. Straży Pożarnych, które wodnictwem p. Richtera z Kościana. Do p. aseor Barski dał wyraz swemu zadow.ole,. 

przy udziale prawie wszystkich ;iac.zelni- t stołu prezydialnego powołano P'P· wice-pre- riu z osiągniętych rezullalów i w~Tazil na­

ków rejonu zagaił p-. starosta świątkowsfd, ! .esa oddz. Barskiego, r,ekr. oddz. Kurzaw- l dzieję, że Straże zawsze spc-lnią pokładane 

który po otwarciu pos:cdzenia wygłosił p~·ze l skiego,. skarbn,ika -oddz. Xowaczyńskieg-o i f w n.ich n::idzieje. Jako przykład bezintereso­

mówienie, poświęcone pięknym obowiązkom 1 naczelmk~ Łagodę. . . wnej pracy w służbie bliźniego - wskazał 

"!"!!!!!'!"" _____________ _._,, ! Sklo'.el p. ~~esor B_arskl p1;zedstawil r~- p. Barski na pnstać śp. Bednarka, in;;tr. 

I) Odilz. Hod. Goi(?bi Poczt .. ,Blysf.ia- , czną d:ziałalno~c Oddz,alu, ldor~go ~tan li- wyilzlmleni,owego okręgu wojew., który zgi­

wica''. Roczne walne zebranie 5 bm. g. l-i I czbowy _wJ110s1 1.2~8, podkr_esla3ąc, ze stan nął ila posterunku, ratując bliźnich. Pamięć 

w Hotelu Dworcowym. pog.0Low1a wszystk1cl~ slrazy był _bardzo śp. Bednarka uczczono przez \powstanie. , 

I) Halfo! wie:-:.a now:na! Znane ze swej dobry .. Zarząd Oddz1ału orał _ udział we W dalszym ciągu sprawozdania zło-

żywotności i zapału na terenie miasta Lesz- wszystk~ch walnyc_h zgr~ma~e1:1,ach, zawo- żyli pp. sekret Kurzawski i skarbnik , ·o-­

na Kal. Stow. Młodzieży żeńskiej urządza dach ~ej:onowy:h: 1 o~oliczn,osCtowy~h- uro- waczyński. Na wiliosek p. Bukow:;kiego, 

dnin 5 luteao br. w sali Domu Kat. wie- czyslosc1ach st.razy. \\, roku ub. mrneJ wa- członka kom. rew. ustępującemu Zarządo­

czór hurno;u" z bardzo urozmaioon;~ i ~i przykła~n? _do tworz:nia nowych stra- ..vi udziełono pokwitowania. Skład Z:u-zą.-

wcsoJvm programe . zy, a bai:dz1eJ mtensywme pracowano nad du :ia rok 1939 pozostał ten sam. DoKoop-

. ro wyszkoleniem straży istniejących. P. asesor ,owruo zaś. nast~pujących członków z:u-zą-

K.\LEND.\RZYK ZEBR.\J.'\' Barski z zadowoleniem podniósł efekt fi- du: pp. Mariana Misia, nacz. rej. Wijewo 

k) KS'.\lż. Sroda. Zbiórki z:1s.tępów wy. nansowy ,,Tygodnia Straż.ackieg-0", który i Kwiatkowskiego nacz. rej. Lipno. 

pa.dają. Druhny przystępują do spowiedzi przyniósł 1.284,43 zł dochodu. Wyniki naj- Do Komisji re'h'-izyjnej weszli pp. Bu-

św. Julro, 2 bm. wsp·ólna Komunia św. .ep&ze osiągnęły straże w OsiecznJe. i Zba- 1-iows~i, Malepszy i SzłapczyńskL 

p Yd szla.1.darem o g. 7,30; g. 19 30 zbiórka rzewie. W wolnych głosach przemawiali paro. 

zast. U; g. 4 proba inscenizacji' i świetlica • W r,oku sp~awoz.dawczym przeprowa-. bn p. Richter, wice pre.res zarządu okr. 

w ognisku. · ~GOO szereg alarmów, i Ć\yi~zeń, które wy- i Nowaczyński. 

k) KS1Hf. Dziś g. 8 ćwiczenia w ćwi- kazały gotowość straży 1. przydatność Pio wyczerpaniu porutdku obrad po-

c.mi miejskiej. W czwartek g. 10,30 zbiórka sprzętu przec_h),fpiailarowego, zawody rej~ I siedzenie zamknięto. 

.sekcji tenisa slol. w Ognisku. nowe i P'O'Ytabowe, po.za , tym na · tereruo _ -o--
k) Chór Koś~;e"ln~ Dziś p,róba m6ZY 

,,Pr.o Pace" punkt. o ·g. 8 w Domu Kat. 
k) Zw. P,odor. Rez. Ktofo Leszno •. W 

czw:irLek, 2 hm. <> g. 15,30 plen. zebranle. 
k) Tow. Czeladzi Obuwn:c:r..0-Cl:1!0'.'ewi,. 

.i bm. g. 11 zeb-r:mie w Gospodzie Rzem. 
' li:) Kat. T<ow. R~botn:'r.ów Polski:ch. 
Zebranie roi.es. 5 bm. ,o g. 4 w sali Domu 
Kat. Referat prof. Szczygłowskiego. 

k) ,>Chopin" 3 luteg,o g. 19.30 lekc.ia 
chóru meskie,ao w szkole powsz.· przy pl. 
Dr Metziga. 

WALNE ZEBRANIA 
k) Tow. Te-rminatarów. 2 2 walne ze­

branie o g. ,! p-0poł. w szkole dokształcają,­
cej przy AL Krasińskiego. 

wz) Zw. Emerytów Państw., Wd!ów i 
Sierót w L.csmie. Walne zebranie 12 bm. g. 
15.30 w sali Hotelu Polskiego. 

wz) Wafue zebranie 17-sta1;ó·w. 5. bm. 
godz. 16,15 w sali ka5yna podoficerów , 

p~łku. ułanów przy L Racławickiej \'.>dbę- j 
dz1e s1e walne zebranie filii Leszno. I 

wz) ,,Sokół" addz. p1Iki noinej. Rocz-

Uroczystość przemianowania 
Państw. Gimnazjum i Liceum w Lesznie 

W dniu 28 stycznia hr. odbyła się uro­
czysbość przemiMowania tutejszego Gimna­
zj!Lm i Liceum z Komeńskiego na Króla 
Stanisława Leszczyńskiego, któi-a połącz,')­

na była z obchodem 20-lej rocznicy Po­
wstania Wielkopo1s.kiego. 

cia portretu króla St. Leszczyńskiego. Wy­

konawcą tego portretu jest p. prof. Balla­
rin. Po ,odsłiunięciu i odśpiewaniu ws pól-· 
nie ,,Jesz.cze Polska nie zginęła·' ucmiowit 
klasy 4-tej b recytowali urywek z dzieła: 

St. Leszczyńskiego p. t. ,,Głos ·wolny wol­
oość ubezpieczający." Skal.ei nastąpił wy­

kfad p, pr-::>f. :\fachnikowskiego z okazji 
Uroczysbość zaszczycił swa. obecnD.;cią 

przrosmwiciel Kuratorium Pozn,,., .. , ., 1 ; • 

wizytabor Tarnawski. Pun.,i :·t:,:" .i ':•·,·:L. 

9-tej p. dyr. P1:rzyński wpr,ow.L.G..d i,. \Yi­
zytabora wśród niemilknących Dkrzyków 
mLodzieży w auli zakładu. 

1 _: -«j I"JCZ:iicy P„wstania Wielkoprols;.iego. 

Następnie uczeń Ro~ochowicz odegrał 

pioloneza A-dur Chopina, po którym na­
stąpiło pTzemówienie p. dyr. Perzyńskieg-0 1 ; 

Mówca przed3tawił w głównych zarysach ! 
życie i działalność nowego patrona, poczym [ 
p. wizytaboT · Tama Wski dokonał odsłonię- I 

/, dalszej części programu na uwagę zasłu­
. guje wiąza.7.k.a pieśni legioo,oWY,ch w wy­
konaniu zespołu skrzypcowego ucz.ni.ów, &D­

lo skrzyp-cawe prof. Szpunara oraz dekla­
macje zbio.rowe. Uroczystość zakończono 

odśpiewaniem hymnu ,,Boże ooś Polskę". 

Odtąd patronować będzie polskiej i ka­
bolick\ej młodzieży dobry Po11k, katolik -
Król Stanisław Leszczyńskj. 

Jutro kwesta na biednych 
,,•z) Walne zebranie T•ow. P.-zyj. Zw. 1 

Strzele~i.i.eg,o 3 bm. g. 19 w Hotelu Polsitim 

1

, 

aa walna. p,ogad:mka 09-dz 2 bm. g. 14,30 1· .Miejsoowy Oddział Caritas wspiera w : i okolicy. W święto Matki Boskiej ur·,om-

w Sokol;u porze zimowej 500 rodzin. Ponadto wyd'aje j nicznej urządza się na cele Carit.asu kwestę 

.,,...,_, ,,Chopin.. W czwartek, 2 lutego i dziennie 100 •obiadów dla bezd,c,rnnych miej- 1 uliczną. Prosimy przeto o ofiarną d.Łoń, 

o godz, 16 odbędzie się walne zebranie soowych i zamiejscowych. środki na to zdo-1 ro cel jest równie wzniosły jak pilny. 

1-i:ola w małej sali Strzelnicy. bywa z ,ofiiamości obywateli miasta Leszna 

I) Baczność P:twstańcy i W ojac~ w 
Leszme. Walne zebranie odbGdzie się w 
czwartek, 2 lute.~o br. -0 godz. 14-tej. Zarząd. 

wz) Zjedn. Kolej. Polsx. 2 bm. g. 15 
w Hotelu P,olskim walne zebranie - refe- I 

rat wygło~i gen sekr Szyman::>ws1ri z War- I 
szawy. 

wz) Tow. Czeladzi Piekari.ki>-Cukiel"lli• 
e:,o;ej w Le..zn:e. Roczne walne zebranie Tow 
od.będzie ,-ię w czwarlek 2 luteg,0 br. o g. 
14 w Gosp0dzie Rzemieślniczej. ',, ,.Ai.e 

WZ) Porządek ,!)brad w~In.ego zebrania 
Zw. Rezfl'w;_stów Kolo Leszno. Dzień 1 lu­
tego br.· spowiedź ogólna czLonków od g. 
17 w kościele pod wezwaniem św. Miko­
łaja. - Dzień 2 lutego br : Przystąpienie 
członków d◊ Komunii św i msza św. '° 
godz. 9,30 w kościele farnym. - Walne 
zebranie o gouz. 15 na sali P. W. przy ul. 
żwirki i ~igury 21, z następującym po­

l"U\d kiem obrad. a) zagajenie, b) wybór 
przewodniczącego, sekretarza i 2 ławników, 
~) sprawozd~e .. zar~d~, ~) spraw,oz'.138ie I 
1 wniosek korrusJl rewJZyJneJ, e) przerwa 1~ 
minutowa, f) wybór nowego Zarządu, g) u­
chwaalenie budżetu, h) ,volne głosy, i) za­

kończenie 

WZ) Zw. b. Ochotni 6w . _P. _:8ocz~e 
walne zebranie Zwią,zku odbędzie st~ dma 
12 lutego 1939 r. o godz. 14,30 w 1okalu 
p. Kac2yńskiego w Rynku z nast. parzad­
kiem: 

ZABOROWO 
w) W czwartek, 2. bm. o go<lz. 3 po 

pol. zebranie K. S. K. i Matek Ró~ru'i.~~ 
wych w azkiole O liczny i.;dział prosi Kier. 

--0--

Uwaga, v.~łaściciele buhajów! 
Zairząd Miejsld wzywa na _podstawie § 34 

mzp. z d:iia 16 3 1935 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 20 poz. 120) wszystkich właścicieli bu. 
hajów, by zg1osili je do rejestracji w ra­
tuszu, pokój nr. 1 w terminie do 15 Iu-

tego 1939 r. Nie dopełnienie zgłuszenia po­
ciągll za sabą karę po myśli art. 11 usta­
wy z dnia 5 3 1934 r. o nadzorze nad 
hodowlą trzody chlewnej i o·wiec (Dz, li. 
R. P Kr. 40 _poz. 349). 

Inslalaeja 7 OJJep! !!eh 1
H 

światła i siły, naprawa i nowonawiJtmie motorów • lutego 
elektryczr.ych ;oraz wszelkich aparatów elektryczn, 

wykonuje · urządza 

Józef BOROWIA::K RES~A RACJA. 
mis_tr:r: elelctrntechnic:r:ny Leszno, Marsz. Pils11dakie90 43 

przy ulicy Brackiej 9 
• na które Szan. Gości i 

• 
Restauracja 2 po~. oje i kuchnia Sympaty~ó~ 

I na Il. ptr. odnowione dia I T uprz~JID.!e zaprasza 

Gastronom;a I spokojnego lokatora od GlllCZ)k, Bracka 9. 
-I zaraz do wynajęcia. Lesz· I ___ gospodarz 

Leszno, Komeńskiego 35 • no, ulica Leszczyńskich i · ·· - · -
12 I. ptr. 

ozlś JUTRO ------- Mies.iltanie 
Różne sprzęty Wleprzobltle 

połączone ż koncertem 
Polecam m:ęso z kotła 
białą kiełbasę, kiszki, ~ 
kapustą, flaki, nogi wieprz. 

Uprzejmie zaprasza 

kuchenne (nowe) na sprze­
daż. Leszno Leszczyńskich 
12. I, ptr. 

Dwie maszyny 
do szycia w'dobrym stanie 
na sprzedaż. Leszno ul. 

W. REHLIS. Lipowa 40 m 3. 

2 pokojowe kuchnia dla 
i, osób z balkenem prąd 
gaz, na II. piętrze or z 
mały p'>koik od I Il. 39. 
do w.>najęcia, dla I oaoby 
J Samochód Fiat tanio na. 
sprzedaż. ...,_ Zgfo zenia 
Nowy Rynek 19 m. 3. -



STIi lt - qwARTEK, 'DNIA 2. LUTEGO 1939 - NR. 27 

~~......,,_~ ....... ~~~.)C)O()C(~t•~~~r3?1~~li?:J~~~~~pą]~• 

~z dniem I lutegoT1g39 drozpocz,;11am~ ~ I NASZ Biały Tydzień i; 
B i a ł y y z I e n I to ntecodz!enna okazln korzvstneto zakupu! m 

· po cenach niebywale niskich: ..._ 

Olbrzym I wybór płócień wszelkiego rodzaiu inletów ~ wszelkiego rodzaju płócien na bieliznę· pościele ~ 
Alf ręczników,k:~ło;:.ny, firan ~ i:ęczniki, obrusy, firany, nakrycia, inlety spodk. ~ 

W • k k • • k ,Z dreliszki i t. p. ,Z 
yJąt owa O 8ZJa tan1ego za upu ~ Na wszelkie iane towary bławatne oraz odzlet gotową ~ 

~noto ,,~In,,,, na tow;::~:~;··:;:::::e:.:~:ielamy ~ teraz m;ioP•~•z;c(t ;;:;:nt;:;i:j! I 
IU I UUU IU okna wystawowel!I il ~ 

~ Prosimy korzystać z okazji ~ 

Bracia Kowalscy ~!5!~~...... i Q}ojcieth Smol, Leszno-Lemzvfisklthl. I 
_."".....,_. ____ .........., __ ""__, ___ ~.,-___,.,. .. -.., .... ..-..,.-. ....... -..-.)l(X:W: -~~~~~~~~~~~~~[i?ji■ 

Okazja! Z powodu hkwidac11 naszego SkłaQU 
artykułOw m fi s k I c h wyprzedaję 
wszelkie towary - jak trykotaże. koszu· 
le dzienne, nocne, bonżurki piżamy, 
poranniki, krawat}', getry, szale, koł• 
nierze, rękawiczki, kapelusze, czapki, 
i t: d. po najniższych cenach, ,Leszno, 
ul. Grodzka Nr 14 part. L. Zarzycki. 

li - Ucznia 
. ~zewskiego z dobrej ro-

dziny przyjmę od zaraz. 
Leszno, Osiecka 56. M. 

I 
Kasperczyk, mistrz szew­
ski. 

Kino .Apollo 
LESZNO - ULICA LESZCZYŃSKICH. 

Mieszkanie ;;;;.=======================:=;;;;:;;;;.;:==:;.. 2 pokoje i kuchnia dla 
dwóch osób od 1. lll. 1939 

Od dziś środy dnia 1 lutego począwszy 

najpiękniejaz:, film polski 

·,, Trrtlowata" NASZE 

iale Dni 
dają doskonałą okazję do nabycia po cenach bardzo przystępnych 

wszelkiego rodzaju płócien i st,ołowizfly 

Na ws~elkie t~wary nie objęte _białym 1001 rabatu I 
tygodmem uozielamy przy gotowce - O • 

B,acla Kotlarscy 
Leszno - M. J. Piłsudskiego 55. Tel. 95 
ooooooovoooooooooooooooo••••••• .. • .. ••• .. •••••oooooooooooooooooooooooooeooo 

Z w r a c a m y u w a g ę n a n a s z e o k n a wystawowe ! 
oooeoooooootoooooooooooaooooooooooooeo••oaeo~CM' .. Ooooooo•oooooooooocoooooo 

do wynajęcia i jeden sa-1 
mochód „Fiat" na sprze· 
daż. Zgł. Nowy Rynek 19 
m. 3. 

Materac włosienny 
albo włosie kupię Zgł. 
do _eksp. ,.Głosu" w Le­
sznie. .. 
Intelig~ntny 

chłopak jako 
Damsko - męski fryzjer 
w naukę potrzebny zaraz 

✓ " 

po cenach znacznie zniżonych od 25 gr 

w rolach głównych: 

ELŻBIET A BARSZCZEWSKA -
- FRANCISZEK BRODNIEWICZ 

Początek o godz. 8, 15 wieczorem 

w święto i niedz. o g. 2. 4. 6. i 8, 15 

Komunikat 
T. Kuśnierek Ubezpieczalni Społecznej w Leszni 

Lesz no, Leszczyńskie h -43 Ubezpieczalnia Społeczna ~ Lesznie poda; 
! .. ubezpieczonym do wiadomości, że z dniem I luteg 
i 1939 r. lekarze domowi i specjaliści Ubezpieczali ======-~========================---/ _ _____ . Społecznej przyjmować będę tylko w ustalony( 

~~~~~w~1w1~~~~~~1dll~W~Wlellelfei ... W przez nich go~zlnac~ pr~edpo~u.dniowy~h. 1 
3J W zakres sprzedaży podczas f Poza tymi godzmamt przyJęC załatwione będ 
3J {E tylko przypadki naglące. 

J B I A L E G O T Y G O D N I A 1t Przypomina się ubezpieczonym, zalecanie zgłl 
'.Jt . ~ szenia wizyt do obłożnie chorych do godz. 13-tej :i 

~ ł wyjątkiem wypadków rzeczywiście nagłych. 
Jl l<tóry się już rozpoczął, wchodzą towary li tylko z fabryk znanych 1t 

jako pierwnorzędnych - po cenach bardzo przystępnych 11: .. --------------··-------
~ .................. _.. ..................................................... ._. ............... .- ................. , 

NlłCODlil:NNA OKAZJA KORZYSTNEGO ZAKUPU fE l Dr d 
wszelkiego rodzaju płóc:en na bieliznę, pościele ręczniki, obruav, ścierki, łirany, kapy, inlety spodkowe na wyprawy lf J me • 
Na towary wełniane, jedwabne i inne artykuły nie objęte zniżk'l 10 01 'rabatu IE I! M Durczewski 
U D Z I E L A MY P O D C Z AS B I A Ł Y C H D N I O gotówkowego ff 

I JÓZEF P,osimyii')i'NiE LAK I I pmp,owadz:a:c~, 
0

:::;j;onlatowsklego ~ 
j Leszno SkJad bławatów Rynek 11. ł t ... :~~~~:.:.:: .................................................... ::.1~~~-~: 
~~~R'S ~: ... MMMfflp;,l'.sFP!R'SR!Fil!R!R'!R'!Fi'!R'!R'!R'!R'! 

Drobne ■ . 
ł . rUuro Posredoictwa Pracy Leszno 

· og os_zen1a · ul~ Zielona 1 z . . .. 
umieszczone w n a s z y m 
piśmie przynoszą dla każ• 
dego pożądany skutek 

rr a zapotrzebowania na wykwalifikowane kucharki, 
., osposie na majątki, pokojówki i wszelką służbę dom.. 

■ 
, • '• • l , • 't • ' • -:: •' '• I f ~ 

------·---
Krawcowa 

Szyje garderobę damską 
dziecięcą i chłopięcą, po 
cenach niskich. Leszno 
Nowy Rynek 12 m. 3 1 p. 

-~ 

DiiewczJna 
dobrze polecona do prac 
domowych potrzebna od 
T 5. l. 39. Zgłoszenia : 
Skład Papieru ;Leszno ul. 
Marsz J. Piłsudskiego 43 

Kupuję 
drzewo liściaste 

jasion, brzoza, wiąz, 
rzech itp. 

Stef an ftOflJUCk 
Tartak, Leszno, ul. 
Stycznia. 

I 
KINO Hotel Polski TEATR

1 
W czwartek 2 bm: (świ~to) • godzinie 14, 16, 18 i 20, 15 atrakcyjna premiera. Jeszcze nie ustał 

zachwyt na.d filmem „Znachor" Tadeusza Dołęgi Mostowicza a Już wchodzi na ekran pasjonującą 
powie,ść, tego autora, 

l,,ESZNO - ULICA KOMEŃSKIEGO ,,OSTATNIA BRYGADA'' 
w rol. gł, MarJa Gorczyńska, Elżbieta Barizczewska Lidia Wysocka, Zbyszko Sawan, Kazimier• Juno· 
sza Stępowski, Jerzy Pichalski i Stanisław Sielański, Dziś w środę kino nieczynne. 
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Anita. tańczyła z.razu leniwie, Jedw:e poruszając 
pełnymi biodraµii. W blasku lamp połyskiwał ~a jej 
odsłoniętym dekokie wielki b-ryla,nt. Wi czarneJ ko­
ron-ce, pokr_rwającej włosy, również świeciły bry­
lanty. Tani~c jej przechodziJł z lenhvego w coraz dzik­
szy 'i pełen temperamentu. 

Ody osiągnął punkt kulm:tnacyjny, stary kelner 
Władysław p-rzysunął się do stolika Batiuszyna i do 
c1.e-rwonego mięsistego ucha wyszeptał: 

- Panna Aniita kazała powiedzieć, że p-rzeprasza, 
ale dziś jest zajęta. 

I zanŃm 'tamten zdążył pojął całą wiadomość, 
obudzić si-ę spod czaru, jaki wywiem! na niego 
taniec dzie,·ccz_yny, stary kelner zniknął. Wywiązał 
się ze swej misji dyplomatycznie: uniknął awantury. 

Anita skończyła. Brawa, brawa bez końca. 7-.a­
plonęły górne światła. 

W pełnym blasku tych świateł dziewczyna, leni­
°" i~ kolys1ąc się w biodrach, zmierzała prosto do 
dużego s~ołu w jednej z otwa,rtych lóż. 

Batiuszyn ,vstał ze swego mi-ejsca. Rozszerzony­
mi coyma śledół postać artystki, która jemu ośmie­
liła się odmów:ć. 

Zatrzymała się przy stole ofi.ceró,x· gwardyjskich. 
Powitały ją gromkie okuyki zach,vytu. Oficerowie 
zerwa:ą się z miejs,c i j,eden pTZez drug:ego poda­
,x·ali jej krzesło. śmiała się perlistym śmiechem i 
wolała: 

- _Pić, pić! jestem s,pragnfona! 

Mrody ofker Keksho!ms,Hego pułku, porucznik 
Iwanow pr;:ytknął jej do ust kielich z mu5,ującym 
S7~mpanem. P:ila z głową przechyloną w tył i ra­
m1eni,ęm otaczaJła: ..,6zyję Iwanowa. 

- Pos;da do- g,x·a,rdiejców - powiedzi.ąr powoli 
prz~z zęby młody pornczniik Andriej_ew· przy sto1e 
Bahuszyna. 

TAN CERKA - SZPIEG ... 2 



,Wi tym „do gwardziejców" miesdra się cała nie­
nawiść, cały straS0liwy anfagonizim, panujący po­
między oficerami żandarmerii a ofioerami pułlków sta­
cjonujących w .W:arszawie. 

żandarmi odczuwa.Ii tę pogardę, jaką darzą, ich 
tamci oficeroi~rie, wLedzielii, że nazywają ich „policją·· 
i że w tej nazwie nie ma dJa nich nic pochlebnego. 
Toczyła się pomiędzy nimi cicha,. zacięta i głucha 
wal,ka. 

Batiuszyn energicznie s,tukat w lcieliczki: 

- Płacić! - wołał ochryple. - Płacić. 

Po chwhli wychodził już z Jo,kalu. Ogarnęła go 
na Nowym Swiede ci-epta majowa no,c. Oiranatowe 
niebo wygwieźdżo,ne było miilfonami mrugających 
świateł. Z hukiem kopyt zajechał przed oramę je­
go poiwóz zaprzężony w dwa białe konie. 

Nazajutrz rano po owej nocy, pułkownik Batiu­
tiuszyn byt w wśiekłym humorz.e. ,,Dieńszczyk" wie­
dział o _tym i 1:$Ce mu s,ię trzęs.ty, gdy biegł da ku­
chni po herbatę. 

Pułkownikoiwi głowa pękała z bólu po wczoraj­
szej zabawie w Renesansie. A·le gorzej od bólu gło­
wy dręczyto go poczucie pa:-zegrantj. 

- Cóż, u diao-la, żeby taka Anifa? ... Jemu, puł­
kownikowi żandar,mów? ... To niesłychane,_ 

Batiuszyn wstał z łóżka i' spojrzał w lustrO'I. 

- Nie mogła jej się podobać taka morda, to 
prawda, - pomyślał. 

Zwierciadło w zło1tych pa:-etensjonaJ.nych ramach, 
wsparte na marmurowej kOlfllSOdlOe, odbHo bezstro,n~ 
nie nalaną rnongollską twarz, opadające wąsy i ocz1, 
karalucha. 

Nigdy, n:ie miał-em sz.częścia,. myślał ża-
łośnie. 
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Istotnie długo nie miar szczęścia. Po skończeniu kadeckiego koirpusu i szko,ly1 junki.ersk~e_j, wysłano go na _,północ Rosji w randze podporucznika do sta­cjonującego tam p,uł,ku. Dobrnął do stopnia kapi­tana bez żadn-ej nadziei na daąsze awanse. Z rozpa­t:7ą myślał, że otO' już koniec. Nie mógł marzyć o randze podpułkrnwnika. Podczas długich be-zsennn::h nocy wpadt na prnmyst. Podał prośbę o przeni~­nie go do żandarmów, tam się robi karierę. 

Tak się stało. Długo nie nadchodziła odpow:edź, aż wreszcie pewnego dnia zawezwana go do kan• celarii pułkowej i po1kazano depeszę. 
,,Odkomenderorwać natYJChmiast kapitana Bafiu­szyna. Ma się zameldować w oddzielnym korpusie żandarmów". 

Kariera się zaczęła. 

Kursy specjalne w Petersbmgu dla oficerów żan­darmerii. Awans na podpułkownika i mianowanie go szefem wywiadu na Niemcy i Austr:ę z sie­d1ibą w ~arszawie. 
Szczęście zaczęło mu si,ę uśmiechać. Ale Tu no­wy, pech. Diab,H nadali naprężenie stosunków dyplo­matycznych pomtędzy Rosją a je.i sąsiadami. 
Zaczęto zas_yq:,ywać Batiuszyna z Petersburga kazami. 
Batiuszym przes-zedł się po sypiałni w oczekiwa- · niu na zamówioną herbatę. 

Był wyraźnie z.den,erwowany. Otworzył szufla­d~ stolika nocnego i' wydąił z niej depeszę. Ta de­pesza, pisana szy;frem, obudziła go dziś re snu. Przeleciał ją po raz nie wiadQlmo który oczymtt: 
Co też się im troi w twn Petersburgu? - po­myślał ze złością. - Skądże ja .im wezmę ni stąd ni zowąd centra.llnego agenta i w dod~tku oficera na wy'Sokim stan01Wisku? 
Depeaza. brzmj,ała.: 
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,,Według otrzy1ma.nych tu wiadomości korpusy 
austriackie N.N. dos.ta.t.Y1 rorzkazy przegrupowania. 
Natvr:hmiast s,prawdzi1ć. Zameldować rezultat. Zwra­
ca Śi,ę uwagę na brak tej wiadomości z Warszawy. 
Na ,Przyszłość dla unnknięcia takkh niespo1dziaJ1ek 
zaieca się zaangażowanie agenta w randze oficera: 
na odpowiednim szczeb1u służby.. Wykonanie meldo­
wać w ciągu dwóch tygodrni". 

- A żeby \X'a.S po.fa.mało! - zaklął Batius-zyn, 
mnąc nerwowo, depeszę w ręku. - Im s.;ę wy:daje, 
że wnviad robi się tak z chwiiH na chwilę, ja.li 
si( w}·daje rozkaz zebra.n.in. sądu p01!0,w,e,go. ·, 

Batiuszyn z uśmiechem przypomniał SQlb:,e słyn­
ny we wsqstkich pu tka.eh rozkaz Renn.enkampfa, 
brzmiący tak: 

,,Sąd polo 1wy; zbiera s,ię o godzinie 4-tej po połu­
dniu. W_\TOK bęcbJe wyko,nany o 6-tej". 

Ale uśmiech szybko zgas,ł mu na ustach. Przy­
pomniał sobie ws-1.ystkie przykrości i, niepowodzenia.. 

- Gdyby na\~·et szczęście mf s,ię uśmi,echnęło 
i znalazłby się odpoiwieclini of4cer, kto mi go zwer­
buje? 

Przed oczy:rńa p•rzesunął mu się sz,ereg jego 
agentów. 

- Albonkz? - p0>myślat 

W/yprosfowany, jak struna, ordynans zame-ldo­
,~-at, że herbata gotQ!Wa. 

Batius;,:yn pueszedł do mr01CZniej, nawet ran­
idem jadalni, której jedyne okna w kącie po,koj1u· 
w_vchodzilo na podwórze domu przy ulicy Natoliń­
skiej. a srto!le stał błyszczący samowar, buchający 
kłębami pary. 

Bat+uszyn sam nalał sobie herbaty d01 wyso,Jd,ej 
s1.klanki, wylał trochę wrzątku na biały porcela-, 
nowy spodek i pochylony nad s,tołem pH z,e spod­
ka, 2rzygryz.ając kawałkiem cukru, trzymanym w 
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le~·ej dfoni. Hterbata parzyła mu usta, dmuchał i pił 
dalej chdwymi wielkimi łykami. 

Jedno-cześni,e myśl jegoi nje przestawała praco­

wać. 

Jak w kal,ejdoskopie prz,elatywały mu przez obo• 
:alą głowę obrnzy wcwrajszego · wieczora. 

Anita! Spojrzenje j,ej zie!01nych oczu spod czar­

nych rzęs Nie, nie myHł się. Rzuciła mu to spoj­

r1,enie, jednak mu je rzuciiła, nie u'1ega wątpliwości. 
Ale zaraz po tym zobaczył białe ramię Anity, opa­
sujące szyję tego małego porncznika z Keksholm'­
skiego pułku. Jakże się śmiała, jakże się dobrze 
baw,Ha z tymj przeklętymi 11gwardiejcami". 

Gorąca herbata spraw.Ha, że pot kropelkami wy­

stąpił mu na czoro. Batiuszyn otarł czoło chusteczką 

i nalał sobie nową sz:kla,nkę wrzątku. 

Orv1,ąc kawałek cukru mocnymi zębam:, pomy­
ślał ze· zfością: 

- Taka Anita... żeby to jeszcze inna nim po­
gardziła ... 

Nagle przypomniał SO'bie tę dziewczynę, którą 

w mvśl na;;:ywał zawsze 11dumną Polką". Mieszkata 

tu gd:deś niedaleko na Km,7ykowej, bodaj że w tym 

małym domku z o•gródkiem na rogu Alei Róż. Była 
wysoka szczupła szatynka. Podobała mu się ogro­

mnie. 

Nieraz, mijając ją na ulicy, posyłał je_i naj• 
piękniejszy ze s-wych uśmiechów. Nie spojrzała na­
wet na niego, nk raczyła podnieść opuszczonych na 
policzk: rzęs. Raz nawet ukło1nił jej się, zamaszyś­

ci~ salutując. Podniosła ku niemu oczv, szare spo­
kojne oczy i owszem s,pojrzała, ale tak _jak gdyby 
na miejscu jego, pułkownika żandarmów, było po­
wietrze. Nie zmieniła wyrazu twarzy, nie drgnęła. 

Batiuszyn dowiedział s:ę, jak się nazywa. Wi cza­

s-ie swego poby,tu w .Warszawie przyzwyczaił si~ do 



tego, że warszawianki „dumne PoiJaczki", jak je na­
zywali z kolegami, nie zwracały! najmniiejszej uwagi 
na mężczyzn w rosyjskich mundurnch. 

,, Uważa m11ie za Moskala", myślał nie bez go-· 
ryczy. ,,A jeszcze żandarun" .... 

Tak, to rozumiał i nie miał nawet żalu do t:ej 
pięknej panny. Obdarzał ją, mimo wszysitko, sta1e 
uśmiechem i wychodząc na miasto piechotą, myś­
lał, czy też spotka tę sąsiadkę. 

Ale Anita? ... Tancerka z Renesansu? Dziewczy­
na, która pije szampana z oficerami na sali ii tw 
gabinetach. 

,Wychylił ostatnią s.zklankę mocnej herbaty i 
wstał od s.toł,u. 

Dręczyły go dwie sprawy: zdobycie agenta dla 
Petersburga i Aniity dla siebie. MY'ślaił' o nich1, jak 
o rzeczach, od siebie ocLLegłych i dos:konale nieza­
leżnych. 

* 
Wi miesiąc po tym w mieszkaniu Anity toczyła 

się nas,tępująca ro,zmowa: 

- Która godzill1a, I.:i.da.? 
Rozkapryszony głos Aniity rozlegał się w napół 

mrocznej sypiakni, do której szczelnie zapuszczone 
na oknach rnlety nie dopuszczały promyka południo• 
wego sło•ńca. 

- Już po dwunastej, - o<lipowfedział z S,lsied-
go pokoju świeży, głos pokojó!W'ki .. 

Anita usiadła na łóżku i szeroko• z1ewnęła. 
- Trzeba, chyba, wstawać. Jaka tam pogoda? 

- Gorąco. Byłam już na mieście. Trz:eba: prze-
cież przygotować wszys:t!ko na dzisiejszy; mecz6r. 

- Aha ... 1 ro ie~. 

.:r 



- Ten znowu przysłaJ kwiaty, ale tym razem 
powiadam ci, kwiaty_! 

-- Kto? 
- No, put.ko1wnik Batiuszyn. 
Ani•ta roześrnia,ła się wesoło: 

I pewnie list z podz.iękowaniem, że go na.­
reszcie zaprosiłam? 

Tak. 
- Czytałaś!? 

- No, naturalnie. 
Roześmiały się obie wesoło, pani i pokojó'\'(1ka, 

dwie najbliższe przyja,_c,iórkL. 
Anita wciąż siedząc na, łóżku i gładząc palca­

mi swe rozwichrzone jasine włosy, pytała leniw(e: 
-- _Powiedz no, jak długo go trzyma.łam z da­

leka? 

- Zaraz ... zaraz ... niech wyliczę, - mówiła Li­
da, pociągając za sznurki rolet w pasy. Rolety bie­
gły szybko w górę i sypfalnię zalał blask słońca, 

Pierwszy raz, ja,k przysfał list do garderoby w 
Renesansie to chyba, byta w początkach maja, tak? 
A t(:raz mamy początek czerwca. Miesiąc. 

- Czy to nie za mało? - zatroskała si~ Ani- · 
ta - wiesz, jakie były inSltrukcje? 

- Nie, nie za mało. Pomyśl, co on przez ten 
czas wyrabiał. Ile pudeł czekoladek, ~Ie koszów szam­
pana, ile bukietów! A stary ,Wfadysfaw, ile si~ 
nabiega! do twojej garderoby. Nie, przeciągać też 
przecież nie można. Mógwby się zra,ziić,. a poitem~ 
ro? I 

Rzeczywiście gra z BaJiuszynem ciągnęła się od 
pamiętnego wieczorn w Renesa,nsie. Pułkownik się 
zawziął i oto wczoraj wieczorem został po raz pier.w­
szy. przyjęty po srpektak,J.u w garderobie„ A'nita po~ 
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zwoliła mu ucałO'WaĆ końce paluszków i nawet ra­
c;,_yia wypić z niun kieliszek wina, 

Przy rozstaniu po-wiedziała od niechcenfa: 

- Jutro wieczorem nie występuję w Renesansie, 
bo jest zmiana programu. Urządzam u siebie w do­
mu małe przyjęcie. Będę ra,da, gdy pana pułkownika 
zobaczę. 

Pairząc w jego rozradowaną twarz, pomyślała: 
„O, mój Boże, jaki głupi. Nie rozumie, że to cale 
_przyjęcie dla niego. że to wszystko ułożone od 
tygodni" ... I dodał.a: 

- Mieszkam na, Erywańskiej 16. 

- Wiem, wiem - powiedz:al z błogim uśmie-
chem Batiuszyn. ( 

Musiał \'<'iedzieć, gdyż na Erywa11s1ką wędrowały 
pr1ecieżcodziennie przesytki zrazu odsyla,ne, ostat­
nio jednak przyjmowa.ne. 

- \Vszystko już zakupione na przyjęcie - po· 
wiedziała Lida. - do .\:uchni też nie trzeba za­
g:ądać. Dadzą sobie radę. Wstawaj Truda! 

Anita skr;,ywiila się z lekka. 

- Nl.ó-,x:ifam ci tyle razy, żebyś mnie tak nie na­

zy_~·ala .. Służb.a może usłyszeć... . 

- Slucha1~ panią - powiedziala weso-ło czarno­
włosa Lida i zn~knęla za drzwiam~ sypialni. 

Anita przeciągnęra się sennie i ze smutkiem. 

„Truda". To fonię, wymówio•ne niebap:ni,e przez 
Lidę, narzuciło jej wspomnienia,, które s,iił'ą, od: sie­
bie c<lpyc:hała. 

Znalazła się nagle w ciasnym mieszkanku roi­

dziców w Rydz·e. Na czysto wys-zorowa,nych drzwiach 
porcelanowa tablic-zka, a na niej gotyckimi literami 
,,Otto Zellnet". 

.,. 




